
-  oświadczają 
cynicznie 
Amerykanie
w  Panmundżon

PEKIN, 8. 1.
1/ ORESPONDENT agencji No- 

wych Chin donosi z Kaesongu: 
Na niedzielnym posiedzeniu p o d ­

komisji), rozpatrującej III punkt p.o- 
Tządku dziennego, Amerykanie u- 
siłowali przy pomocy szantażu 
zmusić stronę ludową do przyjęcia 
ich niedorzecznych żądań —  przy­
znania im prawa ingerencji w we­
wnętrzne sprawy Korei oraz ogra­
niczenia budowy lotnisk w Korei
—  grożąc w przeciwnym wypadku 
zerwaniem rokowań.

Oświadczyli oni otwarcie, że 
Jeśli strona ludowa nie zaakcep­
tuje ich propozycji, to rokowania 
będą kontynuowane przy pomo­
cy bomb, dział i kul.
Delegat koreańsko - chiński pod­

kreślił, że Amerykanie od dawna 
już usiłują zatrzasnąć drzwi do ro­
kowań, grożąc wojną. Jednakże ich 
tżw. ,,presja militarna" nikogo nie 
zdoła zastraszyć. Strona ludowa 
zdecydowanie występowała i nadal 
zdecydowanie będzie występować 
przeciwko wszelkim niedorzecznym 
żądaniom ingerencji w  wewnętrz­
ne sprawy Korei.

Dążąc szczerze i konsekwentnie 
do zawarcia rozejmu w Korei i po­
kojowego uregulowania kwestii ko­
reańskiej, strona ludowa niejedno­
krotnie wysuwała propozycje, któ­
re mogą w całej pełni zapewnić 
trwały i skuteczny rozejm.

Jednakże strona przeciwna cheł­
piąc się swą przewagą militarną, z 
której kilkakrotnie usiłowała uczy­
nić użytek, stale propozycje te od­
rzucała.
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Cena 15 groszy
Stalina
do narodu

50-!ec@e
u ro d zin
G. M  Mateiikowa
Depesze gratulacyjne 
od przewodniczqcego 
KC  PZPR

Bolesława
Bieruta
i premiera 
Cyrankiewicza

'y  O K AZJI 50 rocznicy urodzin 
G. M. Malenkowa, przewod­

niczący Komitetu Centralnego Po l­
skiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej Bolesław Bierut, w  imieniu 
KC  PZPR  i swoim własnym prze­
stał na jego ręce depeszę z naj­
serdeczniejszymi życzeniami.

W  depeszy czytamy:

Życzymy Wam długich lat 
dalszej tak cennej i ofiarnej 
pracy w zdrowiu 1 pomyślności 
dla pełnego urzeczywistnienia 
wielkich idei socjalizmu i ko­
munizmu, dla stałego wzmacnia­
nia sił obozu pokoju pod prze­
wodem Wielkiego Wodza postę­
powej ludzkości i Chorąiego Po­
koju Józefa Stalina.

Przyjm ijcie gorące pozdrowie­
nia od polskiej klasy robotni­
czej, która czci w  Waszej osobie 
jednego z najofiarniejszych
przywódców i gorących bojow­
ników w  walce o zwycięstwo 
sprawy robotniczej i niepodle­
głość narodu polskiego, o utrwa­
lenie jego wieczystej przyjaźni 
z narodami Związku Socjali­
stycznych Republik Radzieckich. 
W  depeszy przesłanej przez pre­

miera Cyrankiewicza czytamy:
Z okazji pięćdziesiątej roczni­

cy Waszych urodził', przesyłam 
Wam, Towarzyszu Wiceprem!e: 
rze, w  Imieniu Rządu Rzeczy­
pospolitej Polskiej i swoim w ła­
snym, najserdeczniejsze życzenia 
długich lat zdrowia i pracy dla 
dobra i potęgi Związku Ra­
dzieckiego, dla dobra międzyna­
rodowej klasy robotniczej i ca­
łego obozu pokoju, dla dobra 
przyjaźni polsko-radzieckiej.

,,Jeże li nie zgodzicie się 
na nasz dyktat to będziem y  
kontynuow ać rokowania  
p rzy  pom ocy bomb, 
d zia ł i k u l"

japońskiego
Moskwa 8. 1

A g e n c j a  t a s s  podaje t  Tą
kio: dziennik „Iomiuri", ko* 

mentując orędzie noworoczne Józefa 
Stalina do narodu japońskiego, pod­
kreśla, że ,,premier Stalin zwrócił 
się bezpośrednio do narodu japoń­
skiego z wezwaniem do budownic­
twa pokojowego w  tym samym cza­
sie, gdy w  Japonii cała prasa peł­
na jest artykułów o wojnie".

^ E N T R A L N A  koreańska agen- 
'-*c ja  telegraficzna komentując 

orędzie Stalina do narodu japoń­
skiego podkreśla, że cały naród 
koreański, walczący z krwawą * 
greslą amerykańską liczy na wal­
kę ludzi dobrej woli w Japonii 
przeciwko poczynaniom reakcyj­
nego rządu Yoshidy, przeciwko 
wysyłaniu na rozkaz mocodawców 
amerykańskich młodzieży japoń­
skiej na front koreański.
Q  ZIENNIK ..National Herald" 

Delhi opublikował pełny tek 
noworocznego orędzia Józefa Stali 
oraz artykuł poświęcony temu fc- 
niosłemu dokumentowi.

5.700 tysięcy podpisów pod ap» 
•lem Światowej Rady Pokoju 
stwierdza dziennik —  świadczy 
nasfrojach narodu japońskiego.

W  14 pięknych (li o- 

domkach mieszkali

28 rodzin te-
KV I usz->
Piękny czyn 
pracowników
wrocławskiego -

M Z B M
D RACOW ŃICY Miejskiego Źiy  

rządu Budynków Mieszkalnych 
zobowiązali się w ramach akcji 
społecznej wyremontować we wła­
snym zakresie 14 domków miesz* 
kalnych w Maślicach Wielkich. 

Zobowiązanie zostało wykona­
ne. W  pięknych, małych domkach 
mieszka już 28 rodzin robotni­
ków wrocławskich zakładów 
pracy. Mieszkańcy korzystają 
ze światła elektrycznego oraz 
z ładnych ogródków i działek. 
Przy remoncie posługiwano się 

w 50-ciu procentach materiałem po­
chodzącym z rozbiórki domków 
bardziej zniszczonych, które nie na* 
dawały się do o.dbudowy.

Z rozbiórki uzyskano ponadto 
około 22 tysiące dachówek* raz 
ponad 100 metrów sześć, drze- 

MZBM wezwał do podjęci; 
cji wyremontowania dalszych 
ków w Maślicach czternaście i 
tucji, m. in. Zjednoczenie Bu" 
nictwa Miejskiego, Przedsiębiorą 
Budownictwa Przemysłowego, 
dzielnie pracy i inne. Żadna z 
jednak nie odpowiedziała cz  ̂
na ten apel. (c)

Pod naciskfem 
mas ludowych 
rzą d  P le y e n a  ^
podał się

do dymisji
PARYŻ, 8. 1.
C RANCUSKIE Zgromadzenie Na* 

rodowe 341 głosami przeciwko 
243 wyraziło w poniedziałek po po­
łudniu votum nieufności rządowi 
Plevena. O godzinie 19.30 Pleven 
udał się do prezydenta Auriola i 
złożył na jego ręce dymisję całego 
gabinetu.

Jak wiadomo, dnia 4 i 5 bm. Pleven 
postawił 8 wniosków o uchwalenie 
mu votum zaufania w związku z de­
batą nad projektem ustawy budże­
towej.

Dyktatorskie zapędy rządu wywo- 
łały ogromne wzburzenie wśród naj­
szerszych warstw ludności Francji. 
Głosowanie poniedziałkowe odby­
wało się w atmosferze wzmożonego 
nacisku mas ludowych, które ener­
gicznie protestują zarówno prze­
ciwko t. zw. ustawom ramowym jak 
i nowym podatkom.

Ten nacisk mas ludowych zade­
cydował w ostatecznym wyniku o 
upadku rządu Plevena, albowiem 
socjaliści nie ośmielili się już po­
nowić swego manewru sprzed kil­
ku dni, kiedy to wstrzymanie się 
od głosu deputowanych SFIO ura­
towało rząd Plevena.

Prasa światowi
podkreśla 

doniosłość orądz
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M asy pracujące całego kraju
uczczą czynem produkcyjnym
10 rocznicę powstania
POLSKIE) PARTII ROBOTNICZE)

Trzeci, rok Planu 6-letniego 
kolejarze gdańscy powitali od. 
daniem do użytku na czteny 
miesiące przed term inem ko­
lei elektrycznej na trasie 
Gdańsk —  Sopot 
Na zdjęciu: Przodująca bryga­
da Jerzego Skibińskiego.

Ł ó d z c y  w łó k n ia rz e  w z y w a ją  
d o  w s p ó łz a w o d n ic tw a  

o ty tu ł n a jle p s z e g o  tk a c z a

Studenci
wydziałów
lekarskich
którzy zdadzą

Ślusarze racjonalizatorzy z Fa­
bryki Samochodów Ciężaro­
wych w Starachowicach, M ar­
celi Janowicz i Stanisław K o ­
towski, przerobili napęd hy­
drauliczny maszyny do obrób­
ki tarcz samochodowych —  na 
napęd bezpośredni z zastoso­
waniem sprzęgieł płytkowych. 
Dzięki usprawnieniu wydaj­
ność maszyny wzrosła ośmio­
krotnie. zaś roczna oszczęd­
ność na samym tylko oleju wy­
niosła 60.000.zł. .— Np zdjęciu: 
Marceli Janowicz.

C AF  — fot. Kondracki

Szpiedzy i agenci
wywiadu
amerykańskiego
skazani

na karę śmierci
P  RZED Rejonowym Sądem w 
■ Warszawie zapadł dziś wyrok 

w procesie przeciwko 5-ciu szpie­
gom, nasłanym do Polski przez w y­
wiad amerykański. Oskarżeni: Ta­
deusz Głuchowski, Eugeniusz Falkus, 
Wacław Korwel, Edward Długosz i 
Ryszard Kuzubski skazani zostali na 
karę śmierci.

Przewód sądowy jak i zeznania 
oskarżonych, którzy przyznali się do 
winy w całej rozciągłości potwier­
dził zbrodniczą działalność oskarżo­
nych. Zwerbowani przez jedną z a- 
gentur amerykańskiego imperiali­
zmu, działającą na terenie zachod­
niego Berlina IRO, a następnie u- 
zbrojeni i opłaceni amerykańskimi 
dolarami wysłani zostali do Polski 
dla uprawiania dywersyjnej akcji 
szpiegowskiej.

Charakteryzując moralne 1 poli­
tyczne oblicze szajki zdrajców i 
szpiegów, prokurator powiedział: 
„Za tymi ludźmi, którzy budzą w nas 
pogardę i nienawiść, stoją godni 
jeszcze większej pogardy i jeszcze 
bardziej nienawistni amerykańscy 
podżegacze wojenni. Stoi ustawa o 
stu milionach dolarów, którą ku 
wiecznej swej hańbie w  październi­
ku ubiegłego roku uchwalił amery­
kański Kongres. Autorzy tej hanie­
bnej ustawy przyznali, że ma ona 
na celu finansowanie i werbowanie 
poszczególnych osób oraz całych 
grup spośród tak zwanych ucieki­
nierów i wykorzystanie ich dla ter­
roryzowania ludności w naszym kra­
ju i dokonywania aktów dywersji.

Narzędziami tej wrogiej Polsce 
Ludowej zaborczej i zbrodniczej po­
lityki amerykańskich bankierów, 
utrzymankami amerykańskiego agre­
sywnego wywiadu są renegaci, kry­
minaliści i zdrajcy, których dziś 
spotkała sprawiedliwa i zasłużona 
kara.

p rz ą d k i i ze s p o łu
£ [ ZERO KIM  echem odbiła się wśród mas pracujących całego kraju 
^  uchwała Biura Politycznego KC PZPR  w  związku z 10 rocznicą 

powstania Polskiej Partii Robotniczej. Rocznicę tę robotnicy postana­
w iają uczcić Czynem.

S ZEREG konkretnych zobowią­
zań podjęli robotnicy ZPB im.

Stefana Okrzei w  Łodzi, którzy 
przystąpili do współzawodnictwa
0 tytuł najlepszego tkacza, prządki
1 zespołu, wzywając jednocześnie 
wszystkich włókniarzy całej Polski 
do włączenia się do szlachetnej ry ­
walizacji o te zaszczytne tytuły.

M

Postanowienia robotników ZPB 
im. Okrzei zmierzają do dalszego 
podnoszenia wydajności pracy i  ja ­
kości produkcji.

Et a t  OW CY zakładów im. 
Stalina w  Poznaniu omówili 

na zebraniach oddziałowych uchwa­
łę Biura Politycznego KC  PZPR  i 
podjęli szereg cennych zobowiązań 
produkcyjnych. —  Załoga jednego z 
o działów postanowiła wykuć po­
nad plan z odpadków 3000 sztuk 
wkładek do maźnic oraz wykonać 
Wiele "ponadplahowych ■Czyści do 
parowozów. Robotnicy innego z od­
działów zobowiązali się wykonać 
jeszcze w  styczniu prototyp cennej 
maszyny.

W ARSZAW SCY K IE R O W C Y  
W Y K O N U JĄ  Z O B O W IĄ Z A ­

N IA  D ŁU G O FA LO W E

O wykonaniu zobowiązania 
długofalowego podj.ętego na 
cześć 1 Maja zameldowali w 
dniu 31 grudnia 1951 r. —  kie­
rowcy samochodu osobowego 
Polskiej Agencji Prasowej 
marki „F iat" — Stanisław K ru ­
pa i Władysław Pieróg. P rzeje­
chali oni już 100 tys. km bez 
remontu wozu, podczas gdy 
norma dla ich samochodu wy­
nosi 60 tys. kilometrów. Obaj 
kierowcy postanawiają prze­
jechać w trzecim roku Planu 
6-letniego dalsze 20 tys. km 
bez remontu. Na zdjęciu: 
Zwycięzcy kierowcy:

V ; Władysław Pieróg 
przy swoim samochodzie.

CAF  — fot. Zygm. Wdowiński

Młodzieżowa brygada

im. Waryńskiego 

przoduje w Pafawagu

Na zebraniach
wyborczych
ZMP-owcy
analizują
dotychczasowa pracę 
i uchwalajq wytyczne
na przyszłość

M  A ODBYWAJĄCYCH się obe- 
cnie zebraniach wyborczych do 

władz kół ZMP młodzież podsumo­
wuje swoje osiągnięcia, analizuje 
niedociągnięcia i wytacza kierunki 
dalszej działalności organizacji mło­
dzieżowej.

Masowy udział młodzie­
ży w wielkich akcjach politycz­
nych, w  Plebiscycie Pokoju, przy­
gotowaniach do Zlotu Młodych Bo­
jowników Pokoju w Berlinie, przy­
czynił się do wychowania nowych 
ofiarnych i politycznie uświadomio­
nych kadr aktywistów młodzieżo­
wych.

Koło ZMP-owskie przy „Pa-fa- 
wagu we Wrocławiu liczące 1.300 
członków, w pracy swej dało przy 
kład dobrze pojętej i właściwie 
prowadzonej pracy politycznej i 
organizacyjnej. Praca uświada­
miająca i wychowawcza wśród 
młodzieży niezrzeszonej i przo­
downictwo ZMP-owców w  pracy 
zawodowej i społecznej przyczy­
niły się do wychowania nowego 
aktywu młodzieżowego, który o 
ok. 30 proc. powiększył zakłado­
we szeregi ZMP-owisltie.
Na czoło sukcesów produkcyj­

nych ZMP-owców Pa-Fa-Wagu wy­
sunęły się osiągnięcia młodzieżowej 
załogi wydziału ślusarskiego, która 
w ciągu ub. r. zwiększyła wydaj­
ność swej pracy o przeszło 25 proc. 
i przekroczyła o ponad 10 proc. pla­
nowane na ub. rok obniżenie kosz­
tów własnych. Młodzieżowa brygada 
im. Waryńskiego jako jedna z 
pierwszych z Pa-Fa-Wagu wykonała 
swój roczny plan już 12 grudnia 
ub. r. Doskonałe wyniki osiąga bry­
gada montażowa wielokrotnego mło 
dzieżowego przodownika pracy Jana 
Warysa, wyrabiającego średnio 150 
proc. normy,

(dokończenie na str. 3-ej)

i zobowiązania podięli
również robotnicy Wytwórni 

Sprzętu Mechanicznego w  Pozna­
niu. Niezależnie od zobowiązań ze­
społowych, dzięki którym uzyska­
na zostanie poważna ponadplanowa 
produkcja oraz skrócony czas re­
montu maszyn, robotnicy zgłosili 
liczne zobowiązania indywidualne.

Przodujący tokarz ZM P-ow iec 
Henryk Dudziński, uzyskujący śred 
nio 135 proc. normy, postanowił o- 
toczyć swą maszynę socjalistyczną 
opieką, tak. aby mógł przepraco­
wać na niej najbliższe 4 miesiące 
bez żadnej awarii. W ielu tokarzy 
WSM postanowiło uzyskiwać wyso­
kie przekroczenie norm.

egzaminy 

przed terminem

sami wybiorą 
miejsca pracy
M IN ISTER  zdrowia wydał za­

rządzenie przyznające spe­
cjalne udogodnienia dla studentów 
wydziałów lekarskich Akademii Me 
dycznych, którzy dzięki szczególnej 
pilności w nauce uzyskają dyplomy 
pr7~J upływem wyznaczonych ter­
minów'

Udogodnienia te przysługują tym 
absolwentom wydziałów lekarskich, 
którzy powinni zdać wszystkie e- 
gzaminy do dnia 30 czerwca br. a 
■'V*vli je  do 31 grudnia 1951 r., lub 

1 tym, którzy powinni zdać egzami­
ny najpóźniej 30 grudnia br., a zło­
żą je do 30 sierpnia 1952 r.

Wszyscy przedterminowo uzysku­
jący dyplom lekarza mają prawo 
wyboru miejsca pracy w  dowolnie 
wybranej placówce Służby Zdro­
wia.



Opuścili Polskę jako „uciekinierzy"

wrócili jako zdrajcy 
nasłani przez wywiad amerykański
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ZSRR domaga się
ścisłego określenia pojęcia agresji

"^roces s za jk i s z p ie g ó w  
r o z p o c z ą ł  s ię w  W a r s z a w ie

doniosłe
•w

propozycje
ła v7  g r o m AD ZENIE  Ogólne: 1) po- 

\ A u rw  stanawia znieść komitet akcji 
V  oni J °w'ych' 2) zaleca Radzie Bez-

hl.szy? ™ tw > niezwłoczne zwołanie 
posiedzenia dla o- 

sprawy podjęcia takich 
— >ków, które by mogły zapewnić 

:widowanie obecnego napięcia 
tosunkach międzynarodowych i 

S n ow i cnie przyjaznych stosun- 
!||, między krajami. Na perio- 

§ ' m posiedzeniu należy w  
ś g Ł  ie| 'kolejności rozpatrzyć 
Wpił kroków, jakie winna po- 
a & fe jtda Bezpieczeństwa, ażeby 
S Ę g m h it  się do pomyślnego za­
g a ja ją toczących się w  Korei 

w  sprawie położenia kre- 
S  K in io m  wojennym —  brzmią 
M  S ie je  złożone przez ministra 
glJStakieso w  Kom isji Poli- 

Zgromadzenia Ogólnego

t «  zostały przedsta- 
|18t§p'r czasie dyskusji nad spra- 

1 rezolucjami tzw. ko- 
H|i akcji zbiorowych. Minister 
jfgfaśki, wskazał, że „akcie 
J S i ’®", będące imprezą arnery- 
w ĘĘ, są jawnym  sankcjonowa­
l i  agresji. Delegat radziecki 

i _|al program tzw. akcji zbio- 
„programem grupy wojo- 

.^fuczych państw, które zjedno­
czyły się dla a*resywnych celów 
1 które uknuły prawdziwy spisek 
przeciwko pokojowi i  miłującym 
pokój narodom.' '  Stwierdzając, że 
plan „akcji zb iorowych" jest po­
gwałceniem K arty  Narodów Zjed­
noczonych, delegat ZSRR podkre­
ślił. że amerykańscy agresorzy i 
ich ponleczmicy pragna wykorzy­
stać ONZ jako narzędzie wojny. 
Pragną tego, ponieważ chcą nrzed 
własnymi narodami zamaskować 
sw<s agresywne plany, oszukać o- 
pinię publiczną i wmówić, że przy 
gotowana przez nich wojna będzie 
miała charakter obronny.

A  o tym. czym Jest obrona w  
tiTaarlalistycznym pojęciu, najle- 

j j^-rfidczy tragiczny los Korei. 
- j  upatrzony teren —

1 rświeca amerykańskim
m tzw. ..akcji zbioro- 
>sonom i Foster Dulle- 
im ym  ludziom, którzy 
.950 roku przygotowali 
orei, którzy dziś przy- 
resję przeciwko Chiń- 
lice Ludowej i wysy- 

,Km  kuomintangowskie do 
jrmy.
Wyszyński, żądając po 

„ »  zasad Karty Narodów 
jonych, zniesienia komite- 
zbiorowych, podjęcia przez 

Jezpieczeństwa kroków w 
tu odprężenia sytuacji mię- 
odowej, położenia kresu 

iv tiom wojennym w  Korei,
\ :C g « jL  dążenia wszystkich uczci­

w ych Iu < M . którym leży na ser- 
cu sprawa szachowania pokoju.

Chychla,

0 1000 szhik 
wzrośnie 
pogłowie 
krów mlecznych
a 3 wzorowe obory 
dostarczq mleka

do przedszkoli, żłobków 
j fabryk lubelskich
W PGR-ach woj. lubelskiego 

prowadzi się 10 wzorowo u- 
rządzonych obór zarodowych z rasą 
bydła czerwonego - polskiego.

Dobre wyniki w  hodowli i dużą 
wydajność mleka od sztuk zarodo­
wych, uzyskują Państwowe Go­
spodarstwa Rolne w  Hachnowie 
pow. Tomaszów i Przytocznie pow. 
Łuków, gdzie średnia wydajność 
mleka od jednej krowy wynosi 
3.800 litrów  rocznie przy 4 proc, 
zawartości tłuszczu.

Szczególnie dodatnio na polepsze­
nie hodowli bydła wpływa zastoso 
wany ostatnio zimny wychów cie 
ląt.

W  roku bież- planuje się dalszy 
wzrost pogłowia bydła. W  zw ią­
zku z tym rozbudowuje się inten­
sywnie obory, które pozwolą na 
zwiększenie pogłowia o co naj­
mniej 1000 sztuk krów mlecznych. 
W  pobliżu Lublina powstaną 3 
wzorowo urządzone obory, z któ­
rych dostarczane będzie mleko do 
przedszkoli, żłobków 1 fabryk lu ­
belskich.

Najnowocześniejsza
w  Polsce

elektrociepłownia
ogrzeje biura 
urzędy i mieszkania

stolicy

Oeegacja po!ska 

w celu zawarcia

k o n w e n c ji  
o współpracy  

kulturalne!
D N IA  6. I. br. opuściła Warszawę 

de legacja  polska udając się 
do Berlina, w  celu zawarcia kon­
wencji o współpracy kulturalnej 
między Rzeczpospolitą  Polską a 
Niemiecką Republiką Demokratycz 
ną Na czele delegacji polskiej stoi 
podsekretarz stanu w  Min- Szkolnic­
twa Wyższego, lnż. Henryk Golań- 
ski

Delegację żegnali przedstawiciele 
ministerstw: Spraw Zagranicznych, 
Kultury i Sztuki, Oświaty, Szkolnic­
twa Wyższego, oraz Komitetu Współ 
prary kulturalnej z Zagranicą- 

Na dworcu byli obecni: szef misji 
dyplomatycznej NRD w  Warszawie 
ernbasador Aenne Kundermann o- 

ĵTraz I sekretarz ambasady Wyschka. 
siał fwiejskl

W  N IED ŁUG IM  już czasie po­
wstanie w  Warszawie najno­

wocześniejsza w  Polsce elektrocie­
płownia. Różni się ona od elektrow­
ni tym, że dzięki specjalnym urzą­
dzeniom można maksymalnie w y­
korzystać powstającą przy pracy 
parę i gorącą wodę, która w  normal­
nych elektrowniach nie znajduje 
należytego zastosowania. Budowana 
ona będzie na wzór miejskich elek­
trociepłowni w  ZSRR i zasili stolicę 
nie tylko w  energię elektryczną, 
ale i w  parę dla obiektów przemy­
słowych oraz gorącą wodę dla ogrze 
wania biur, urządzeń i mieszkań.

Przy montażu tych nowoczes­
nych urządzeń współpracować 
będą specjaliści radzieccy, którzy 
przeszkolą naszych monterów i 
techników w nieznanej dotych­
czas u nas dziedzinie.
Jeszcze ood koniec pierwszego 

kwartału br. rozpocznie się zakła­
danie fundamentów pod przyszłą 
elektrociepłownię. W  roku bież. pra 
cować będzie przy budowie kilka 
tysięcy robotników.

Zgodnie z harmonogramem ro­
bót, nowa elektrociepłownia już 
w  końcu 1953 roku zasili pierwsze 
obiekty w  energię elektryczną i 
w  parę. Fod koniec Planu 6-let- 
niego przewyższy ona moc elek­
trowni warszawskiej, a w  latach 
następnych nastąpi podwojenie 
mocy. —«<_

gentura imperializmu amerykań­
skiego, została uWorzona, aby pod 
pozorem pomocy uchodźcom, w er­
bować ich do niewolniczej pracy w 
krajach kapitalistycznych oraz do 
szpiegowsko - dywersyjnej działal­
ności na rzecz wywiadu USA).

Do tej kategorii ludzi należeli 
oskarżeni, zatrzymam na terenie 
Polski w  okresie od października do 
drugiej połowy grudnia 1951 r., w  
czasie wykonywania zbrodniczych 
zleceń swych amerykańskich moco­
dawców.

„U C IEK IN IE R  Z PO LSK I" 
OCZEKUJE N A  R O ZK A ZY

SK A R ŻO N Y Głuchowski 6 
'  ”  czerwca 1951 r. zbiegł z kraju 
i udał się do zachodniego sektora 
Berlina. Zameldowawszy się jako 
„uciekinier z Polski" zostaje skiero­
wany do obozu IRO z poleceniem 
zgłoszenia się w  tzw. „komitecie 
pomocy uchodźcom z Polski" przy 
Karolinger Platz 6, będącym w  isto­
cie szpiegowską placówką w yw ia­
du amerykańskiego.

W  „komitecie pomocy uchodź­
com z Polski" Głuchowski został 
natychmiast przesłuchany przez
kierownika tej szpiegowskiej pla­
cówki m jr Puka, przez oficera an­
gielskiego oraz przez rezydenta 
wywiadu amerykańskiego —  A n ­
drzejewskiego.

Oskarżony przekazał wówczas
posiadane przez siebie wiadomości 
o Polsce z dziedzin gospodarczych i 
wojskowych oraz zrelacjonował
swą przeszłość polityczną, opowia­
dając szczegółowo o swej bandyc­
kiej działalności w  Polsce. W  1945 
roku wchodząc w  skład działającej 
na lubelszczyźnie bandy NSZ „C i- 
chego", Głuchowski uczestniczył w  
szeregu napadów bandyckich. Po 
rozbiciu bandy NSZ ukrywał się do 
maja 1951 r. na terenie woj. szcze­
cińskiego, posługując się fałszywy­
mi dokumentami, na nazwisko A -  
dama Góreckiego.

W  wyniku tych przesłuchań za­
proponowano Głuchowskiemu wstą 
pienie do amerykańskich kompanii 
wartowniczych. Oskarżony otrzy­
mał odpowiednie dokumenty i w  
oczekiwaniu na komisję werbun­
kową, przebywał na terenie obozu 
IRO, mieszczącego się przy Kur- 
fuerstenstrasse 115. Tam też na­
wiązał znajomość ze współoskarżo- 
nym Wacławem Korwelem, przed­
wojennym podoficerem lotnictwa, 
który w  maju 1951 r. zbiegł z Po l­
ski do Niemiec zachodnich i prze­
kazał oficerom angielskim szereg 
informacji szpiegowskich, m. in. do­
tyczących lotnictwa.

W  czerwcu ub. roku K orw el ze­
tknął się z m jr Pukiem i wyraził 
zgodę na prowadzenie roboty szpie­
gowskiej w  kraju.

Z A A N G A ŻO W A N I DO „R O B O TY"

W L IPC U  1951 r. na terenie Ber­
lina zachodniego osk. Głu­

chowski, za pośrednictwem m jr Pu­
ka, skontaktował się z agentem w y­
wiadu USA „Emilem", który zobo­
wiązał go do wyjazdu z powrotem 
do Polski w  celu przeprowadzenia 
nielegalnego przerzutu z Łodzi do 
Berlina zachodniego niejakiego „E- 
lego". Głuchowski otrzymał od „E- 
m ila" fałszywe dokumenty oraz 
pieniądze na koszty podróży. Do 
wykonania tego zadania Głuchow­
ski zwerbował również Korwela. 
Jako wynagrodzenie dwaj zdrajcy 
mieli otrzymać od „Em ila" po 1000 
dolarów.

Równocześnie Głuchowski i 
Korwel na terenie obozu IRO 
nawiązali kontakt z członka­
mi białogwardyjskiej placówki 
wywiadu amerykańskiego, dzia­
łającej pod nazwą „komitetu 
pomocy uchodźcom z Rosji". O- 
skarżeni udzielali szpiegom biało- 
gwardyjskim, występującym pod 
pseudonimami „Doktor", „Dziad- 
ko“ i „Elisabeth", interesujących 
ich informacji, m. in. o możliwo­
ściach poruszania się agentów na 
terenie Polski. „Dziadko" dał Głu­
chowskiemu zadanie szpiegowskie 
do wypełnienia w  Polsce i poinfor­
mował Głuchowskiego, że placówka 
białogwardyjska w  Berlinie prowa­
dzi akcję dywersyjną przeciwko 
ZSRR i krajom demokracji ludo­
wej, którą centralnie kieruje de­
partament stanu USA.

Również i do tej „roboty" Głu­
chowski wciągnął swego wspólni­
ka Korwela. 18 lipca 1951 r. przy­
stąpili oni do realizacji otrzyma­
nych zadań szpiegowskich.

Równocześnie Dahan zwerbował 
Falkusa do szpiegowskiej pracy ku­
rierskiej w  Polsce.

We wrześniu Falkus otrzymał 
od współpracowników Dahana Sta­
nisława Mroza ps. „M inister" i 
„Ojca Jana" polecenie przygotowa­
nia się do natychmiastowego w y­
jazdu do Polski w  celu przerzuce­
nia na zachód osób, ukrywają­
cych się pod Raciborzem. Falkus 
otrzymał na ten cel fałszywe doku­
menty oraz odpowiednią sumę pie­
niędzy.

Po wykonaniu otrzymanego za­
dania i złożeniu po powrocie do 
Niemiec zachodnich sprawozdania, 
Falkus otrzymał od swych przeło­
żonych wynagrodzenie pieniężne.

1 grudnia 1951 r. Falkus otrzymu­
je  nowe polecenie, polegające tym 
razem na przewiezieniu do Polski 
większej sumy pieniędzy oraz in­
strukcji szpiegowskich, utrwalo­
nych na mikrofilmach dla kie­
rowników placówek szpiegowskich, 
tzw. „punktów informacyjnych". 
W  Berlinie Dahan przekazał oskar­
żonemu 120.000 zł, 2 aparaty foto­
graficzne dla dokonania zdjęć szpie­
gowskich oraz mikrofilm  z mate­
riałami szpiegowskimi. Falkus 
przybył do Polski w  nocy z 6 na 7 
grudnia 1951 r.

ZE G AR K I SZW AJCARSKIE  — 
W YNAG RO D ZENIE  SZPIEGÓW

W N IE M A L  identyczny sposób
wykorzystał agresywny w y­

wiad amerykański oskarżonego 
Długosza. Długosz —  b. anderso- 
wiec i członek mikołajczykowskiego 
PSL  —  zbiegł z Polski w  kwietniu 
1949 r. i przebywał w  obozie IRO 
w Salzburgu, gdzie przekazał ame­
rykańskim władzom obozowym 
wiadomości szpiegowskie. Przez ca­
ły rok 1950 oskarżony pełnił służ­
bę w  amerykańskiej kompanii war­
towniczej w  okolicy Monachium, po 
czym w 1951 r. został zwerbowany 
do pracy w  wywiadzie przez szefa 
wywiadu na Polskę z ramienia tzw. 
„rady politycznej" Władysława 
Furkę. Furka poinformował w ów ­
czas oskarżonego o właściwej dzia­
łalności „rady politycznej", jako ek­
spozytury wywiadu amerykańskie- 
skiego.

Długosz przechodzi szczegółowe 
przeszkolenie szpiegowskie, po czym 
1 października 1951 r. otrzymuje od 
Furki polecenie wyjazdu do Polski 
w  celu prowadzenia roboty w yw ia­
dowczej. Oskarżony, udając się do 
kraju, został przez Furkę zaopa­
trzony w  instrukcje wywiadowcze 
na mikrofilmach, środki chemiczne 
dla posługiwania się utajonym pi­
smem, 6 zegarków szwajcarskich, 
przeznaczonych na wynagrodzenie 
dla zwerbowanych szpiegów, tru­
ciznę i pistolet z amunicją dla do­
konywania aktów terroru oraz fa ł­
szywe dokumenty i większą sumę 
pieniędzy.

JESZCZE JEDEN AG ENT

Również i  osk. Kuzubski — kry­
minalista karany za kradzież, jest 
zbiegiem, nasłanym przez wywiad 
amerykański z powrotem do kraju 
w  celu prowadzenia antypolskiej, 
szpiegowskiej roboty. Kuzubski 
zbiegł w  czerwcu 1950 r. z kraju do 
amerykańskiego sektora Berlina, 
gdzie zarejestrował się w  biurze 
IRO. Zaproponowano mu wstąpie­
nie do amerykańskich kompanii 
wartowniczych w  Niemczech za­
chodnich, w  których następnie peł­
nił służbę do maja 1951 r.

W  lipcu 1951 r. Kuzubski nawią­
zał na terenie Monachium kontakt 
z agentami wywiadu amerykańskie­
go: Edmundem Kuberkiewiczem i 
„Lucjanem", którzy zwerbowali go 
do pracy w  wywiadzie.

W  grudniu 1951 r. na polecenie 
„Lucjana" Kuzubski zaopatrzony w 
fałszywe dokumenty i pieniądze, u- 
dał się do kraju w  celach szpie­
gowskich, m. in. dla zorganizowa­
nia meliny agentom, których „Lu ­
cjan" kierował do Polski.
' Wszyscy oskarżeni w  czasie swej 

szpiegowskiej służby pobierali sy­
stematycznie wynagrodzenia.

Paryż, 8. 1.

5 STYCZNIA w  Komisji Praw­
nej Zgromadzenia Ogólnego 

ONZ rozpoczęła się dyskusja nad 
sprawozdaniem Komisji Prawa Mię­
dzynarodowego w sprawie zdefinio­
wania pojęcia agresji.

Podkreślić należy, że na sesji 
Zgromadzenia w 1950 r. delegacja 
ZSRR zaproponowała, ażeby Zgro­
madzenie określiło jak najściślej po­
jęcie agresji i udzieliło wytycznych 
organom międzynarodowym, które 
mogą być powołane do ustalenia, 
która strona jest w  danym wypad­
ku winna napaści.

W  myśl propozycji ZSRR Zgroma­
dzenie Ogólne miałoby stwierdzić, 
że za napastnika w  konflikcie mię­
dzynarodowym Uznane zostanie pań­
stwo, które pierwsze dokona jedne­
go z następujących czynów:

Gigantyczna 
koparka krocząca
dla budowli

komunizmu ZSRR
zastąpi pracę

9.000 kopaczy
MOSKWA, 7. 1.

"7  AŁOGA uralskich zakładów bu- 
dowy maszyn ciężkich złożyła 

meldunek o wykonaniu 6 z kolei gi­
gantycznej koparki kroczącej dla 
budowli komunizmu w ZSRR.

Nowa koparka, znacznie większa 
od koparek poprzednich, zastąpi 
pracę 9 tys. kopaczy. Przy budowie 
tej koparki uwzględniono doświad­
czenia nagromadzone w  toku eks­
ploatacji pierwszych koparek kro­
czących, pracujących na terenie 
wielkich budowli komunizmu. Kon­
strukcja nowej maszyny podnosi 
znacznie jej walory eksploatacyjne. 
W  ciągu jednego cyklu pracy nowa 
koparka krocząca zagarnia 14 m 
SZ04Ć. gruntu i przenosi go na odle­
głość 150 m.

W  SŁUŻBIE D O LARA 
D O D 9BNIE  kształtowała się 
• szpiegowska kariera osk. Eu­

geniusza Falkusa. W  marcu 1951 r. 
Falkus po ucieczce z Polski został 
przesłuchany w  gmachu IRO w 
zachodnim Berlinie przez urzędują­
cych tam funkcjonariuszów wyw ia­
du amerykańskiego CIC i nawią­
zał kontakt z kierownikiem amery­
kańskiej placówki szpiegowskiej w 
Berlinie, Stefanem Dahanem i prze­
kazywał mu informacje szpiegow­
skie, \^ ,

MOSKWA, 7. 1.

I NŻYNIEROWIE radzieccy skon­
struowali nowy, dwustronny 

pług traktorowy. Dojeżdżając do 
końca pola z tym pługiem traktor, 
bez dokonania zwrotu, może w dal­
szym ciągu prowadzić orke tylnym 
biegiem. Nowy pług znajdzie szero­
kie zastosowanie przy pracy z trak­
torami elektrycznymi.

Anglicy chcą 
tyfusem i dżumą
pokonać Egipcjan
Paryż,
łjjZ E F  DELEGACJI egipskiej na 

V I sesję Zgromadzenia Ogól­
nego NZ, minister spraw zagra­
nicznych Egiptu Salah ed Din- 
pasza złożył w  sekretariacie ONZ 
pismo, w  którym rząd egipski 
stwierdza, że w  związku' z aktami 
agresji, dokonanymi przez wojska 
brytyjskie w  strefie Kanału Sues- 
kiego zamknięto 17 października 
ub. r. rejonową stację odszczurza- 
nia w  Ismailii. Grozi to całemu 
Egiptowi wybuchem epidemii dżu­
my. Dowódca brytyjski usiłuje na­
dal przeszkodzić uruchomieniu 
stacji. Ponadto rozmaito ograni­
czenia. wprowadzone na rozkaz 
dowódcy brytyjskiego, uniemożli­
w iły egipskim władzom sanitar­
nym w  miejscowościach strefy K a ­
nału Sueskiego wszelkie inne za­
rządzenia zapobiegawcze przeciw­
ko epidemii tyfusu, dżumy i in­
nych chorób zakaźnych, jak rów ­
nież rozdanie ludności strefy K a ­
nału Sueskiego lekarstw, zapobie­
gających wybuchowi epidemii fe ­
bry oraz przeprowadzenia szcze­
pień orzeeiwko osnie.

Na zakończenie pisma rząd 
egipski oświadcza: „Takie po­
stępowanie dowódcy brytyjskie­
go i wojsk brytyjskich w  strefie 
Kanału jest nie tylko poważnym 
i skandalicznym naruszeniem 
międzynarodowych przepisów sa­
nitarnych, lecz posiada również 
wszelkie cechy ludobójstwa".

*  •  *

Paryż,

J A K  DONOSI z Kairu agencja 
„France Presse", komunikat 

egipskiego ministerstwa spraw 
wewnętrznych podaje, że podczas 
ostatnich krwawych zajść w  stre­
fie Kanału Sueskiego zginęło pię­
ciu cywilnych Egipcjan, a 24 od­
niosło rany, w  tym dwoje dzieci.

Miasto Suez jest odcięte całko­
wicie od reszty Egiptu. Połączenia 
telefoniczne z tym miastem zostały 
przerwane.

*  •  *

Z Port Saidu donoszą, że warta 
brytyjska zastrzeliła robotnika 
egipskiego, który zbliżył się do o- 
bozu brytyjskiego na wschodnim 
wybrzeżu Kanału,

■wypowie w o jn ę  innemu państwu: '
k tó rego  s iły  zbrojne, chociażby n aw e j 

bez w yp ow ied zen ia  w o jn y , w targną n4 
terytorium  innego państwa: 
k tórego  s iły  lądow e, m orsk ie lub lotn i* 
cze zbom bardują terytorium  innego pań­
stwa lub św iadom ie zaataku ją je g o  ok rę ­
ty  a lbo sam oloty;

k tó rego  s iły  lądow e, m orskie i lotn i* 
cze zostaną w prow adzone w  ęjWnice in* 
n ego państwa bez zezw o len ia  je g o  rzą* 
du lub złam ią warunki tak iego  zezw o* 
lenia, w  szczegó lności co do p rzew i­
dzianego czasu lub s tre fy  ich pobytu : 

ustanow i b lokadę m orską w y b rze ży  
lub portów  innego państwa:

u dzie li poparcia  zb ro jnym  bandom, 
zorgan izow anym  na je g o  terytorium , 
ab y  m og ły  w targnąć na terytorium  in­
nego  państwa lub też odm ów i, pom im o 
żądań tego  ostatn iego, zastosowania na 
sw ym  w łasnym  terytorium  w szelk ich  za­
leżnych  od  n iego  środków  dla pozba­
w ien ia  w ym ien ion ych  band w sze lk ie j 
pom ocy.

In tegra lną częścią p rop o zy c ji rad z iec ­
k ie j jes t punkt stw ierdza jący , że uspra­
w ied liw ien iem  napaści n ie  m ogą być  
żadne w zg lę d y  natury po lityczn e j, stra­
teg icznej c zy  ekonom icznej.

Przedstawiciel ZSRR Morozow 
przemawiaiąc na sobotnim posiedze­
niu Komisji Prawnej stwierdził, że 
fakt, iż poszczególne państwa sprze­
ciwiają się uparcie przyjęciu do­
kładnej definicji agresji, tłumaczy 
się względami nie mającymi nic 
wspólnego z prawem.

W  konkluzji delegat radziecki o- 
świadczył, że delegacja ZSRR przy­
wiązuje wielką wagę do jak najści­
ślejszego zdefiniowania pojęcia a- 
gresji w interesie utrwalenia pokoju 
i powszechnego bezpieczeństwa.

Masy pracujące 
Austrii protestują
przeciwko decyzji 
zwrołu majqtków 
znanemu faszyście 
ks. Słarhembergowi

WIEDEŃ, 8. 1.

W  WIEDNIU i całej Austrii odby- 
ły się w poniedziałek krótko* 

trwale strajki i masowe wiece ro­
botnicze na znak protestu przeciw­
ko decyzji austriackiego trybunału 
administracyjnego o zwrocie mie­
nia księcia Śtarhemberga, b. przy­
wódcy faszystowskiej „Heimweh- 
ry“ , kata austriackiej klasy robot- 
niczaj, przebywającego obecnie w 
Argentynie. Na mory tej decyzji 
Starhemberg ma otrzymać z powro­
tem swe domy, majątki ziemskie i 
inne nieruchomości, a ponadto — 
„kompensatę" w  wysokościi 250 

tysięcy szylingów za użytkowanie 
swego mienia przez różne instytu­
cje austriackie. Starhemberg był 
jednym z ludzi, którzy przygoto­
wali grunt dla okupacji Austrii 
przez hitlerowców.

Już 5 stycznia robotnicy różnych 
przedsiębiorstw austriackich obu­
rzeni niesłychaną decyzją trybuna­
łu, urządzili krótkie strajki prote­
stacyjne oraz wiece, na których po­
tępiono tę decyzję. KC Komuni­
stycznej Partii Austrii ogłosił ode­
zwę stwierdzającą, że decyzja fa­
woryzująca faszystę i zdrajcę Star- 
hemberga jest zamachem na demo­
krację austriacką i stanowi ona na­
stępstwo zgubnej polityki współ­
pracy socjaldemokracji austriackiej 
7, reakcją. Członek parlamentu Ko- 
plenig zażądał w  imieniu lewicy 
zwołania nadzwyczajnego posiedze­
nia parlamentu i unieważnienia 
bezprawnej decyzji trybunatu ad­
ministracyjnego.

W  dniu 7 hm. manifestacje 
protestacyjne objęły całą Au­
strię. W  stolicy przerwany został 
na pewien czas cały ruch tram­
wajów, autobusów i taksówek. 
Tysiące robotników gromadziło 
się w  swych zakładach pracy dla 
uchwalenia rezolucji potępiają­
cych decyzję trybunału admini­
stracyjnego. O strajkach prote­
stacyjnych i zebraniach donoszą 
też ze wszystkich miast prowin­
cjonalnych.

+  Rok 1951 w  ZSRR upłynął pod 
znakiem nowych osiągnięć przemy­
słu chemicznego. Przedterminowo 
wykonany został roczny plan pro­
dukcji nawozów sztucznych, kwasu 
siarkowego, barwników anilino­
wych itp. Produkcja syntetycznego 
kauczuku wzrosła o 20 proc. w po­
równaniu z rokiem 1950.

★ Dobiegają końca przygotowania 
do zatopienia ogromnych obszarów, 
na których powstanie tzw. „morze 
Cimliańskie". Cała ludność została 
już przesiedlona ze strefy mającej 
ulec zatopieniu. Przesiedlenie odby­
wało się na koszt państwa,

z K R A J U
^  Państwowe przedsiębiorstwo „Pol­
ska Poczta, Telegraf i Telefon" wy­
konało w dniu 31. 12. ub. roku plan 
podstawowych usług pocztowych i 
telekomunikacyjnych w 1951 r. w 
101,3 proc.
^  Po przedterminowym wykonaniu 
rocznych planów, grupy związkowe 
w Zakładach im. Dymitrowa i ZWUT 
podjęły przed miesiącem dodatkowa 
zobowiązania oszczędnośc:owe, u- 
możliwiające dalsze ooniżenia kosz­
tów własnych i zwiększenie pro­
dukcji.
^  Z okazji Nowego Roku ponad ty­
siąc pracowników szczecińskiej 
DOKP otrzymało nagrody pieniężne 
za wybitne osiągnięcia w pracy w: 
1951 roku, .

DM A  7 bm. przed W ojskowym Sądem Rejonowym w Warszawie 
rozpoczął się proces szpiegów nasłanych do Polski przez w y­
wiad amerykański: Tadeusza Głuchowskiego, Wacława Korwe­

la, Eugeniusza Falkusa, Edwarda Długosza i Ryszarda Kuzubskiego.

A k t  osKarzema stwierdza, ze 
imperializm amerykański, dą­

żąc do wywołania nowej wojny 
światowej, usiłuje masowo nasyłać 
do Polski i  innych krajów demo­
kracji ludowej dywersantów i szpie 
gów. Są oni werbowani m. in. spo­
śród zbiegłych z Polski zdrajców o j­
czyzny, rekrutujących się z elemen­
tów kryminalnych i ludzi krańco­
wo zdemoralizowanych, pozostają­
cych pod opieką rządu USA lub 
podporządkowanych mu organiza­
cji w  rodzaju IRO, bądź też z pol­
skich faszystowskich grup, pozosta­
jących całkowicie na żołdzie anglo­
saskim. (IRO — tzw. Międzynaro­
dowa Organizacja Uchodźców —  a-
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Łucjana, Seweryna

Wschód słońc‘a —  godz. 7.44 
Zachód słońca —  godz. 15.42.

Gdzie  i jak 

można uzyskać

poradę 
prawną

Konkurencja
D R Z y S T A N K I są zazwyczaj po 

to ' aby tramwaje na nich przy 
stawały. Tak też dzieje się u zbie­
gu Podwala i ulicy Fredry, gdzie 
zwykła^ zatrzymywać się „trzynast­
ka".

Niezrozumiałym 
zbiegiem okoliczno 
ści, ilekroć „Spa­
cerki" zawitają w 
tamtą stronę, wi­
dzą stojące na 
przystanku... samo 
chody. Żółte i zie­
lone, wiśniowe i 
popielate Skody,

\ Pobiedy i Zisy 
tśnią lakierem 
przed gmachem 
MHD. Widocznie 
czekają na tram ­

waj. N ic więc dziwnego, że w ta­
kim tłoku dużych aut, mali ludzie 
nie zawsze mogą wsiąść do wozu.

(ster)

N fe m o żem y i ju ż !
D A P IE R E K  urzędowy —  rzecz

■* wiadoma —  w sprawnie dzia­
łającym przedsiębiorstwie zawsze 
musi być. N ic dziwnego, iż z-ca dy­
rektora Okręgu Poczt i Telekomu­
nikacji, tak przywitał naszego re­

portera, który u- 
dał się do niego po 
informacje:

—  Bez pisemka 
niczego powie­
dzieć nie możemy.

Nie pomogła le­
gitymacja dzienni­
karska, nie pomo­
gły inne argumen­
ty. Urzędnik trwał 
przy swoim posta­
nowieniu.

■»- Nie możemy i 
ju i!

W  związku z tym „Spacerki" po­
stanowiły otworzyć dodatkowy 
dział w redakcji: dział, w którym  
grupa pracowników v;ydawać bę­
dzie „specjalne pisemka" licznym  
współpracownikom, udającym się 
po informacje do różnych przedsię­
biorstw.

A to się święty Biurokracy ucie- 
tzy! (ster)

P ro s im y  
o w y ja śn ie n ie
N ASZA czytelniczka ob. K. C. jak 

wiele innych osób bardzo lu­
bi otrzymywać listy. Dłaiego też u- 
trzymuje ożywioną korespondencję 
ze wszystkimi członkami swej wie­
loosobowej rodziny.

Listy jak listy — bywają różne. 
Wszystkie jednak mają tę właści­
wość, że przychodzą częściej lub 
nadziej, mniej lub Więcej regular­

n ie  w zależności 
od funkcjonowa­
nia poczty. Otóż 
te, które otrzymu­
je nasza czytelnicz 
ka są szczególnie 
kapryśne. Często 
po prostu gdzieś 
przepadają. Np. w 
iqcru ub. mtesią- 
•a do mieszkania 
nzy ul. M arcin­
kowskiego 10 nie 
iotarło aż 5 listów, 

Ob. K. C. długo 
głowiła się nad 
rozwiązaniem za­

gadki. I  jak zwykle pomógł przy­
padek. Pewnego dnia na oknie klat­
ki schodowej znaleziono kartkę za­
adresowaną do ob. K. C. mieszka­
jącej na trzecim piętrze. Skąd tam 
się wzięła — niewiadomo.

A le to wyjaśni nam chyba kie­
rownictwo odnośnego urzędu pocz­
towego. (Z Z )

Gdzie tkwiły błędy i niedociągnięcia

w pracy koła ZMP
przy Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej

Na zebraniu wyborczym 

młodzież ustaliła wytyczne

działalności nowego zarządu

S Ł O W O  P O L S K I E Str. 3

Brygady

„Służba Polsce"
czekają

na ochotników
\ k j ROKU ubiegłym junacy wro- 
* *  clawscy pracowali w bryga­

dach na Śląsku, w  Warszawie, Kra­
kowie, Lublinie i na Wybrzeżu. 
Plonem ich pracy jest ułożenie 200 
km. torów kolejowych, wybudowa­
nie 22 km. wałów ochronnych, prze­
rzucenie siedmiu milionów metrów 
sześć, ziemi.

W  roku bieżącym, 15 stycznia, 
rozpocznie się znów rejestracja i 
kwalifikacja młodzieży męskiej 
roczników 1934 i 1935, podlegają­
cych- obowiązkowi przysposobie­
nia zawodowego i wojskowego.

Setki junaków SP będą mogły u- 
zyskać skierowania do szkół prze­
mysłu węglowego lub do innych 
szkół zawodowych. Setki zostaną 
skierowane z brygad do Szkół Ofi­
cerskich.

W  czasie działalności komisji re­
jestracyjnych,' tzn. od 15 stycznia 
do 29 lutego, przyjmowane będą 
również zgłoszenia ochotników.

(ster)

(Dokończenie ze str. 1-ej).

W UB. NIEDZIELĘ odbyło się również zebranie wyborcze do 
władz Zarządu Zakładowego przy Prezydium Woj. Rady Naro­
dowej. Na wybory przybyli: w ' '"w ln icżą cy  ZW  ZMP, ob.

Balin oraz kierownik działu kadr ZW  — ob. Kępski. Referat poli- 
tyczno-programowy wygłosił przedstawiciel Zarządu Miejskiego ZMP 
ob. Azderbal.

O RG ANIZACJA młodzieżowa 
przy W RN poszczycić się może 

poważnym napływem nowych 
członków. Podczas gdy w  marcu 
5950 r. koło liczyło 55 osób, obec­
nie liczy ono 165 członków, przy 
czym 43 proc. jest pochodzenia ro­
botniczego, zaś 41 proc. —  chłop­
skiego.

Najważniejszym jednak osią­
gnięciem kola było utworzenie 
pierwszej młodzieżowej brygady 
biurowej w  Oddziale Organiza­
cyjnym Wydziału Ogólnego, a na­
stępnie podobnej brygady w W y­
dziale Zdrowia.
Jednak, mimo tych sukcesów, or­

ganizacja ZMP-owska przy W RN 
często nie potrafiła stanąć na w y­
sokości zadania.

— Zarząd zakładowy zbyt mało 
uwagi poświęcał planowaniu. Nie 
zawsze kontrolował realizację pla­
nów pięciu kół oddziałowych — 
mówiła w czasie dyskusji ob. Paw­
łowska.

—  Rozluźnienie dyscypliny we- 
wnątrzorganizacyjnej, przejawiają­
ce się w słabej frekwencji, spowo­
dowane było tym. że zebrania nie 
zostały dostatecznie przygotowane i 
były mało atrakcyjne — stwierdziła 
ob. Waksmańska. __

Jaskrawym przykładem niewła­
ściwego stosunku do organizacji 
ZMP-owskiej jest postępowanie ob. 
Młynarza, byłego przewodniczące­
go koła, który zamiast zajmować 
się pracą społeczną prowadził ro­
botę rozbijacką, stał się chuliga­
nem, dopuścił do rozwiązania bry­
gady ZM P przy Wydziale Finańso- 
wym.

Ob. Łakomieć był kandydatem 
na członka Zarządu Koła Oddzia­
łowego nr X. Gdy jednak w  czasie 
dyskusji nad jego życiorysem o- 
kazało się, że ojciec Łakomca, go­
spodarz na 9 ha, nie wywiązał 
się dotychczas ze swoich obowiąz­
ków wobec Państwa, zebranie o- 
gółne postanowiło wycofać jego 
kandydaturę.
Podsumowania dyskusji dokona) 

wiceprzewodniczący ZW  ZM P ob 
Balin, wskazując na zasadnicze nie-

C z y ta jc ie
i prenumerujcie

Słowo44

dociągnięcia koła przy Prezydium 
WRN: brak właściwego szkolenia, 
brak planowania, złe odnoszenie się 
do interesantów, słabe powiązanie 
zarządu zakładowego z kołami i za­
rządem dzielnicowym.

Na zakończenie zebrania uchwa­
lono m. in. następujące wnioski: 
Wzmocnić więź organizacyjną za­
rządu z członkami, uaktywnić ich 
przez przydzielenie każdemu kon­
kretnych zadań, stosując zasadę 
kolektywnej pracy, a indywidual­
nej odpowiedzialności. Tworzyć no­
we brygady młodzieżowe. Wzmoc­
nić dyscyplinę organizacyjną i 
współpracę z organizacją partyjną. 
Rozwinąć i umasowić pracę kultu­
ralno - oświatową, usprawnić kol­
portaż prasy młodzieżowej, wpro­
wadzić system pracy opartej na 
planach kwartalnych.

Wierzymy, że nowy zarząd, z 
przewodniczącą Danutą Malecina, 
podoła tym niełatwym zadaniom.

(ster)

Która orkiestra 
taneczna 
gra najlepiej?
C iekaw y konkurs 

organizuje

dyrekcja W Z G
W  NADCHODZĄCĄ sobotę w  

kawiarni centralnej, m ie­
szczącej się w  gmachu PDT, odbę­
dzie się ciekawa impreza. Praw ie 
wszystkie zespoły orkiestralne z 
wrocławskich lokali rozrywkowych 
staną do konkursu, który wyłoni 
najlepszą orkiestrę naszego grodu.

Ciekawy ten konkurs odbędzie 
się w  godz. od 21 do 24-ej, po 
czym przez resztę nocy laureat 
przygrywać będzie zebranym go­
ściom do tańca.
Wstęp na tę ciekawą imprezę ści­

śle za zaproszeniami, po które na­
leży się zwracać do kierownictwa 
kawiarni.

Na marginesie donosimy, że od 
kilku dni w  kawiarni centralnej 
gra orkiestra symfoniczna.

(Ana)

K a ż d a  p racu jąca  k o b ie ta

estetycznie ubrana
—  to hasło placówki usługowej 

którą C P U  A  organizuje w lutym

FACHOWCY POSZUKIWANI

G ŁÓ W N E G O  M E C H A N IK A  p r z y jm ie  od zaraz 
W R O C Ł A W S K A  F A B R Y K A  M Y D L Ą  W R O C Ł A W , 
III K R A K O W S K A  112. M ieszkan ie  zapew n ion e 
Uposażen ie w/g U m ow y  Z b io ro w e j Z g łoszen ia  
w  D y rek c ji.  37k

Z G U B IO N O  leg . tra m ­
w a jo w ą  na nazw isko 
K ow a lsk i Tadeusz.

5708 g

S A M O D Z IE L N Y C H  K S IĘ G O W Y C H  D L A  M A ­
Ł Y C H  Z A K Ł A D Ó W  P R Z E M Y S Ł O W Y C H  W  TE - 
K K N IE  p rzy jm iem y  od  zaraz. E K S P O Z Y T U R A  
C E N T R A L I PR Z E M . LU D . i A R T Y S T Y C Z N E G O  
S E K C JA  K A D R , W R O C Ł A W  U L . Ś W IE R C Z E W ­
SK IE G O  52. 32k

S A M O D Z IE L N Ą  S E K R E T A R K Ę  1 2 PO M O C E  
K U C H E N N E  poszu ku je  się do O Ś R O D K A  S P O R ­
T Ó W  W O D N Y C H  P R E Z . W OJ. R A D Y  N A R Ó D . 
W R O C Ł A W  N A  G R O B L I 30/32. 36k

S K R A D Z IO N O  kartę 
m eldu n kow ą  na n a zw i­
sko G aw e ł Prakseda.

5734g

Z G U B IO N O  kartę  m e l­
dunkow ą na nazw isko 
Kazana  A lic ja .  5702?;

W Y K W A L IF IK O W A N Y C H  T O K A R Z Y , na ob ­
róbkę m echan iczną, F R E Z E R Ó W . W Z O R C A R Z Y  
zatrudn i natychm iast W y tw ó rn ia  Sprzętu  K o- 
m u n ik acy jn ego  W roc ław . W yn agrod zen ie  w/g 
u m ow y  zb io ro w e j. M ieszkan ie  zapew n ione. W y ­
ż y w ien ie  w  sto łów ce. Z w ro t  k osztów  pod róży  z 
m iejsca  zam ieszkan ia . Z g łoszen ia  osob iste i p i­
sem ne p rzy jm u je  d z ia ł kad r zakładu. 24k

V
Ogłoszenia drobne

Z G U B IO N O  ks iążeczkę  
w o jsk o w ą  N r. 03798 seria 
S w ydan ą  p rzez  W K R  
Gdańsk -  M iasto  oraz 
>dcinek zam eldow an i 

na n azw isko  Jaskowska 
H elena. 135p

S K R A D Z IO N O  kartę  
m eldunkow ą, ka rtę  w ęd  
karską, leg . szkolną 
ieg. tra m w a jow ą , p rze ­
pustkę na w arszta ty  
szko lne na n azw isko  Ku 
biak Z b ig n iew  oraz k a r­
lę  ro w e ro w ą  na n a zw i­
sko D y liń sk l Eugeniusz.

5699g

Z G U B IO N O  leg . akade­
m icką  N r. 821 W ydz. 
in ż. P o lite ch n ik i W ro ­
cław sk ie j —  S zpyrna 
Stan isław . 5700g

Z G U B IO N O  kartę  m el 
du nkow ą na n azw isko  
Guch M aria , W a łb rzych  
fi. 142p

L O K A L E

W O L N E  P O S A D Y

P O S Z U K U J E  p om ocy  
d om ow e j. W fc iin k i ba r­
dzo  dobre. P a rk o w a  7, 
godz. 8— 10 i 14—18.

5651g

I\a ekranie

J AKŻE  często, podziwiając przedmioty wystawione w w itry­
nie sklepu Centrali Przemyślu Ludowego i Artystycznego wyra­

żamy żal, że wszystkie te artystyczne drobiazgi są, niestety, zbyt dro­
gie.
Jak nas jednak informuje dyrek­

tor oddziału wrocławskiego, ob.
Lent, CPL dąży obecnie przede 
wszystkim do obniżenia kosztów 
własnych. Tym samym wyroby bę­
dą udostępnione najszerszym ma­
som publiczności. Na niektórych od­
cinkach wytwórczości CPL poszczy­
cić się już może konkretnymi osiąg­
nięciami-

P O S Z U K IW A N IE
R O D Z IN

P O K O J U  u m eb low an e­
go  p rzy  ku ltu ra ln e j ro 
d ż in ie  na m iesiąc poszu­
ku ję. Cena obo ję tna . 
Z g łoszen ia : Poznań , ul. 
O grod ow a  20 — 9.

5684g

M IE S Z K A N IE  2 pok o je  
z kuchnią  w  G liw icach  
zam ien ię  na tak ie  same 
w e  W roc ław iu . T e le fo n  
W roc ław  68-45. 5661g

L E S N IO W S K A  Iren a  — 
B o les ław iec , ul. Ś lusar­
ska lc  poszu ku je  m ęża 
Ł eśn iow sk lego  S tan isła­
wa. S p raw a  ro zw odow a .

5665g

H A N D L O W E

K U P IĘ  fu tro  dam skie
ew en tu a ln ie  p elisę , du ­
ży  lozm ia;- O i o r ty  do 
,.S łow a“  pod  ,,Stan 
p ie rw s zo rzęd n y " . 5659g

Z G U B IO N O  k a rtę  m el 
dunkow ą na nazw isko 
F luk  F a iga  zam . W roc ­
ław . 5674g

Z G U B IO N O  k a rtę  m e l­
dunkow ą na nazw isko 
Panek  A leksandra .

5G73gK U P IĘ  .natychm iast w 
dob rym  stan ie O pe l P-4 
O fe r ty  do ,,S łow a“  pod 
„S am och ód ” . 5693g

K U P IĘ  zd ek om p le tow a ­
ne lod ów k i e lek tryczn e . 
O fe r ty  „S to w o “  pod 
„L o d ó w k a * . 5693g

Z G U B IO N O  akadem icką
leg. tra m w a jow ą  w y d a ­
ną p rzez  M Z K  W roc ław  
na nazw isko K udaś H en ­
ryk . 56G0g

Z G U B IO N O  2 k a rty  za ­
m eldow an ia  na nazw iska 
L isow sk i Jan i L isow ska  
P e lag ia . 5698g

Z G U B IO N O  k a rtę  m e l­
dunkow a N r. 5080 na na­
zw isko  G rom a d z i*  Jó ­
ze f. 5*>92g

P O S Z U K U J Ę  p ok o ju  z 
u żyw a lnośc ią  kuchni.
O fe r ty  „S ło w o “  pod 
,,P iln e “ . 5669g

L E K A R S K IE

I  tak np. przez częściową me­
chanizację produkcji, śliczna lal­
ka kłodzka zamiast zł. 35 kosztuje 
25 zł. Tak samo cena kilimów u- 
legła obniżeniu* o 30 procent.

Oprócz tego CPL przystępuje do 
wyrobu kilimów tańszych, nie ustę­
pujących jednak pod względem ar­
tystycznym czysto wełnianym. No­
wy rodzaj kilimów wyrabiany jest 
z połączenia wełny bydlęcej z tzw. 
czerpaniną, czyli wełną odpadko­
wą.

Już w  przyszłym miesiącu po­
wstanie we Wrocławiu magazyn, 
gdzie świat pracy nabywać będzie 
artystyczne przedmioty CPL na 
dogodnych warunkach na raty. 
Również w  tych dniach zorgani­
zowany będzie punkt usługowy, 
którego zadaniem będzie szycie 
damskich sukien o charakterze 
ludowym.

Przy pracowni istnieć będzie mo­
delarnia, zatrudniająca fachowców 
i  artystów - plastyków, a głównym 
je j celem jest spopularyzowanie tak 
niedocenianego, taniego, a zarazem 
efektownego m a t e F i a ł u  jakim  jest 
płótno lniane.

„Każda kobieta pracująca —  e- 
stetycznie ubrana** — oto hasło no­
wopowstającej placówki.

(H. Hoff.)

Przodownicy
wyszkolenia
bojowego
zostali obdarowani 
przez społeczeństwo
W rocław ia

D RAWIE we wszystkich zakła- 
* dach pracy w związku z no­

wym rokiem odbywają się spotka­
nia przodowników wyszkolenia bo­
jowego miejscowego garnizonu W oj 
ska Polskiego z przodownikami pra- 

c y - W  ub. sobotę w  sali Straży Po­
żarnej wręczono 41 przodującym 
żołnierzom cenne podarki. Poda­
runki w imieniu mieszkańców 
Wrocławia wręczył przewodniczą­
cy Zarządu Miejskiego Ligi Przy­
jaciół Żołnierza, ob. Czesław Ko­
ziej. (b)

L E K A R Z  (3 osob y ) p o ­
szuku je pom ieszczen ia . 
B iskupin , Za les ie . O fe r ­
ty  ..B iu ro  Ogłoszeń** pod 

Z n a jo m y ". 5718g

K U P IE  m aszynkę do pod 
noszenia oczek . O fe r ty  
pocztą. W . S tobn ick i. 
W roc ław , L w ow sk a  8 
m  10. H 3P

Z G U B IO N O  ka rtę  m e l­
dunkow ą na nazw isko 

iew ie rsk i W ito ld .
5658g

Z NOW YM  Rokiem powstały we 
Wrocławiu dwa pierwsze uspo 

lecznione zespoły adwokackie, urzę­
dujące w gmachu sądowym. Nowa 
forma pracy adwokatów bezspornie 
przyczyni się do udzielania społe­
czeństwu lepszej i tańszej pomocy 
prawnej.

N ie za le żn ie  od tego  A d w ok a tu ­
ra W ro c ła w sk a  zorgan izow ała

p rzy  ORZZ bezp łatną poradn ię 

praw ną dla pracu jących . P la có w ­

ka ta czynna jest codzien n ie  w  

U nd iinarh  od  15 do ,ł

PO K Ó J  sto łow y, b iu rko 
kom p le t now oczesny d o ­
b ry  stan. — Sprzedam  
O fe r ty  „S ło w o ", „B iu r ­
k o " .  5685S

F U T R O  dam sk ie (p i­
żm ow ce ) sprzedam  
Prusa 43/5. 5570g

ZGUBY

S K R A D Z IO N O  kartę  za­
m eldow an ia , m e tryk ę  
ślubu, leg  Z w  Za w. na 
nazw isko M usia ł A n ie ­
la. 5691 g

ZG U B TO N O  ka rtę  m e l­
dunkow a na nazw isko 
C iupa H elena . 5720g

M IE S Z K A N IE  w  Ś w i­
d rze  pod  W -w ą  zam ie ­
n ię na m ieszkan ie  w e  
W roc ław iu . W iadom ość: 
W roc ław , ul. C hudoby 
13/17 godz. 18—20.

5679g

Z G U B IO N O  kartę  m el 
dunkow ą na nazw isko 
H e lle r  M aria , J óze fa  — 
zam . W roc ław , Pasteura 
17/9. Ł a sk a w y  znalazca 
proszony o zw ro t. 5656g

Z G U B IO N O  książeczkę 
w o jsk ow ą  N r. 0677841 w y  
daną p rzez R K U  T a r  
nów . le g  Zw . Zaw . N r 
136071 na n azw isko  Cv/.v 
nar Tadeusz. I33p

W R Ó C IŁ E M " d r Lech  
G rego row ic z . ch oroby  
k ob iece  l ch iru rg iczne . 
P r z y jm u ję  codzienn ie  
op rócz  sobót od  godziny  
16— 18 W roc ław , R yn ek  8 
I I  p tr  fro n t 56?9g

S A M O D Z IE L N A  k s ięgo ­
wa poszu ku je  poko ju  ; 
m eb lam i lub bez. O fe r ­
ty  „S ło w o "  pod „K s lę  
g o w a " .  5662g

Z A M IE N IĘ  2 p ok o je  7 
kuchnią  na podobne z 
ogrodem . Zg łoszen ia  pro 
sze k ie row a ć : W rocław . 
Bo lesław a  C h rob rego  34' 
m l . 5«77g

S K R A D Z IO N O  kartę 
m eldunkow ą, akt ślubu 
w yd an y  p rzez  Sąd w e  
W roc ław iu  oraz p rzy ­
dział m ieszkan iow y  na 
nazw isko Obalska Anna 

5681£

Z G U B IO N O  odcin ek  w y  
m e ldow an ia  — Szczecin  
i k artę  re jes tr . S P  na 
nazw isko Radzikow ska  
A lic ja . 5655g

Z G U B IO N O  leg . służbo­
w ą  N r. 298)5 na nazw isko 
Sołtys iak  Danuta.

571lg

Z G U B IO N O  przepustkę 
fab ryczną  na nazw isko
T u ta j Lu c ia . 5676g

2 G U B IO N O  kartę  m e l­
dunkow ą N r. 184652 na 
nazw isko M arkow icz  Ka­
tarzyna. 5T10g

P R A C U J Ą C Y  student 
poszuku je poko ju . N a j 
chętn ie j śródm ieście . — 
Cena obo jętna . O f e r t v  
do ..S łow a“  pod „P ow a ?  
n y “ . 5653g

IN Ż Y N IE R  poszuku je 
m iłego  poko ju . O fe r ty  
..S łow o P o ls k ie "  pod 
..649“ . 136p

" " " " p o s z  " k i w a N IE  
P R A C Y

S E K R E T A R K A  mr.terial 
na pisząca b ieg le  na 
mpsz.ynic poszuku je po ­
sady. O fe r ty  ..S łow o Po ) 
.'.kie" pod  ,,P raca “ .

5690g

N A U K A

T R Z Y M IE S IĘ C Z N E  n o ­
woczesne koresponden- 
y jr .e  kursy k s ięgow r^ - 

•i. Ł ó d ź  — sk ry tk a  163 
6k

R Ó Ż N E

P A N Ó W , k tó rzy  22 g ru ­
dnia zn a leź li teczke  z 
indeksem  akadem ick im  
N r  2801 oraz sk ryp tem  

M ik a "  p ros im y  o zw ro t 
indeksu i sk ryp tu . R e j­
tana 10/4, 5668g

W  N O C Y  z 14 na 15 bm. 
w  parku p rzy  ul. N o w o ­
w ie js k ie j zna lez iono  
^aczke w artości 2.000 zł. 
In fo rm a c je : P rzyb y ła
Tadeusz. O strów  W lkp . 
P ow szech n y  D om  T o ­
w a ro w y . 138p

O D P R O W A D Z IĆ  sukę 
w ilc zy c ę  insna. chorą. 
N agroda  W ieczo rka  100 
m 5 139p

7 Ą B L A K A N Y  p ies b ia ­
ły  z czarna łata bez o- 
».fona do od eb rania za 
Tw^otem  kos-ztów Ś w i­
dn ice. ul. P u łask iego  24 
m 6. 134p

7 A Z W R O l' r)( zo fta w io -  
ner/o po rtfe lu  w raz  z 
dokum ent? ni i i ęotów ką  
' ’ ̂ 00 zł.> w  sk lep ie  P. 
B randta i S-ka ul. L e ­
szczyńsk iego  1 — skła- 
-łom i *  d roga serdecz­
ne pod ziękow an ie  — M. 
Jasiński. 5688g

7. GUBTONO kurtę m e l­
dunkow a na nazw isko 
W o jew od a  Jan. W roc ław  
Tom aszew ska  19/2.

I37p

S K R A D Z IO N O  zaśw iad ­
czen ie  w yd sn e  przez 
W o j. K om . M ilic ji O. na 
/.łożony paszport na na­
zw isk o  A n n e liese  M a i­
ły . 1‘rOP'

Z G U B IO N O  poz\vo!enlc- 
na p row adzen ie  p o ja z ­
dów  m echan icznych  
Kat. TTla N r. 0022/50 na 
nazw isko M cksa L eo  
nard.

„Brunatna pajęczyna"
D O SK O N A ŁY  reżyser NRD  - *  

Wolfgang Staudte —  pokazał 
w jednym ze swych ostatnich 

film ów  dzieje przeciętnej rodziny 
niemieckiej, żyjącej pod terrorem  
hitlerowskim. Hans Behnke (Paul 
Esser) to typ klasyczny ucżciwego 
może, ale słabego niemieckiego oby­
watela, który nie potrafił zdobyć 
się na bunt wobec narzuconej przez 
Hitlera obłąkańczej polityki niena­
wiści i agresji.

Ten ślepy oportunizm mści się 
na nim okrutnie. Jedynak Behnke- 
Bo —■ Helmut — wytresowany w 
szkole „H itlerjugend" na zbrodnia­
rza, wydaje rodzonego ojca w ręce 
gestapo.

Gdy pod ciosami Arm ii Czerwo­
nej runął m it „hitlerowskiej potę­
gi“ widzimy znowu rodzinę Behn- 
ków, gromadzącą się w ocalałym 
mieszkanku w Berlinie. Nie wszy­
scy jednak w rócili z obozów i wię­
zień hitlerowskich. Brakuje matki 
i je j brata — jedynego w tym film ie 
człowieka walki —  Kurta.

A le m imo to film  kończy się ak­
centem optymizmu. W  obliczu ka­
tastrofy oszustw, którym karmio­
no młodzież niemiecką — w m ło­
dym Helmucie Behnke dokonywu- 
ją się głębokie przemiany.

—  Zaczynam rozumieć —  móioi 
Helmut do ojca. — Zerwano mi z 
oczu brunatną pajęczynę, widzę te­
raz dalszą swą drogę...

(H. Musz.)

■ *  / N o t o t h i k

„Z a n iżo n e  k o s z to ry s y "  o to  tem at re ­
fera tu , ja k i w y g ło s i w  dn iu  d z is ie js zym  
o godz. 15 inż. B r. Ł u k aszew icz  w  gm a­
chu „M ia s to  —  P r o je k t "  Po łu dn ie , ul. 
O fia r  O św ięc im sk ich  38—40. G oście  m ile  
w id zian i.

★
Z arząd  K o ła  Z S L  p rzy  A k a d em ii M e­

d yczn e j zw o ła ł zeb ran ie  na dzień  10 
bm., godz. 19,30 w  loka lu  W K W  p rzy  ul. 
K om u n y  P a ry s k ie j 72.

★
Jak nam  kom u n iku ją  z  W yższe j S zko­

ły  M u zyczn e j, d z is ie js zy  „w to r e k "  n ie 
od b ęd z ie  się, a to  ze  w zg lęd u  na cho­
robę jed n ego  z u czestn ików .

★
O dpraw a p rzed s taw ic ie li Za rządów  

U cze ln ian ych  T P P R  odbędzie  s ię dziś 
o godz. 18,30 w  loka lu  Zarządu  M ie j­
sk iego  p rzy  ul. Kośc iuszk i 16. N a  odpra­
w ę  n a leży  p rzyn ieść  sp raw ozdan ie z 
dzia ła lności, u w zg lęd n ia ją ce  aktualny 
stan członków .

Zainicjowana 
przez „Słowo"
akcja

„Frontem 
do Karkonoszy"
odnosi
coraz większe 

sukcesy
KRYSTYNIE Ryl, studentce me­

dycyny Uniwersytetu Wroc­
ławskiego brak słów, aby wyrazić 
swe zadowolenie.

— Czytałam w „Słowie” , że PTTK 
urządza popularny pociąg do Szklar 
skiej Poręby — mówi naszemu 
przedstawicielowi.

— Namówiłam na nią swoją ro­
dzinę i pojechaliśmy. Przez cały 
czas pobytu w Szklarskiej jeździliś­
my na nartach i sankach. Śniegu 
jest dużo, pogoda słoneczna.

Z wycieczki zadowoleni są rów­
nież pracownicy Wrocławskiego 
Zjednoczenia Przemyślu Tereno­
wego, którzy pojechali do Szklar­
skiej grupowo.
Jak widać, zainicjowana przez re­

dakcję „Słowa” akcja „frontem do 
K a r k o n o s z y ”  z d o b y w a  s o b ie  s ta le  
coraz większe uznanie ludzi pracy.

T E A T R Y

P A Ń S T W O W A  O P E R A  —  godz. 19 S3 
„H a lk a " .

P O L S K I — godz. 19 —  „M a łżeń s tw o  K r e -  
c zyń sk iego ".

K A M E R A L N Y  — godz. 19 — „G łu p i Ja­
k u b ".

M ŁO D E G O  W ID Z A  —  godz. 13 — P i­
n o k io "  (zam kn .); godz. 19.15 —  „R o z -  
b itk i" .

Ż Y D O W S K I — n ieczyn n y .

W Y S T A W Y

M U Z E U M  SL . —  P la c  W o jew ó d zk i — 
„G a le r ia  m a larstw a  p o lsk iego  i śred­
n iow ieczn a  sztuka ś lą sk a "; Śląsk w  
m onetach , p ieczęciach  i  m eda lach ". 

M IE J S K A  B IB L IO T E K A  P U B L IC Z N A
— R yn ek  58 —  W ystaw a  pośw ięcona 
72 roczn icy  u rodzin  Generalissim usa 
S ta lina .

K IN A
Ś L Ą S K  — „J ed n od n iow i m ilio n e r z y "  —* 

(fran c .), godz. 16, 13 i 20.
W A R S Z A W A  — „P o d d a n y "  (N R D ), godz.

15.45, 18 i 20.15.
P R Z O D O W N IK  —  „C ó rk a  m arynarza '* 

(radz.), godz. 16, 18 i 20.
S C A L A  — „A la r m "  (bu łg.), godz. 15 45, 

18 i 20.15.
P O K Ó J  — „K ło p o ty  re f. T riszk i'*  

(czesk .), godz. 17 i 19.
P O L O N IA  — „W ę d ró w k i c za ro d z ie ja " 

(radz.), godz. 16, 18 i 20.
P IO N IE R  — ..D zie ln y  G a ic z i"  (radz.), 

godz. 15, 17 i 19.
T Ę C Z A  — ,,Nikt> n ic  n ie  w ie "  (czesk.), 

godz. 16, 18 i 20.
F A M A  — n ieczynne.
R O B O T N IK  — n ieczynne.
D W O R C O W E  — A k tu a lnośc i —  godz. 

16, 17, 18, 19, 20, 22 i 23.

F O T O P L A S T IK O N  — ul. S ta lingradz- 
ka — 54 — „B a w a r ia  i T y r o l" .
C zyn n y  od  godz. 9 — 21.

O G RO D  Z O O L O G IC Z N Y  — o tw a rty  od  
godz. 9—19.

O STR E  D Y Ż U R Y  S Z P IT A L I
K L IN IK A  O C Z N A  — u ^ g fra iu b iń sk ie -  

g o  la .
K L IN IK A  C H IR U R flf f iR t fA , I I ' —  ul-.

C u rie  S k ło d o w s k lfjx3£
S Z P IT A L  W O JE W O ftĆ K r (oddz. w ew n j.

— ul. W szystk ich ! Ś c  iętych  i.’ 
S Z P IT A L  M IE J S K f iJ g .b  (oddz. dziec )

— ul. K a s p ro w ie ®  “ •



N o w i

Mistrzowie

Sportu
Sekretariat GŁ Kom. Kult. Fiz. 

postanowił nadać tytuły mistrzów 
sportu niżej wymienionym zawod­
nikom, którzy osiągnęli w  jednej z 
dysęyplin sportu wyniki przew i­
dziane normami dla klasy mistrzów 
skiej lub osiągnęli poważne sukcesy 
w  sportowych zawodach międzyna­
rodowych, zdobyli odznakę SPO o- 

raz wyróżniają się w  pracy organi-t 
zacyjnej i  społeczno -  wychowaw-) 
czej:

Antczak H. —  Gwardia W rocław ' 
(siatkówka), Bartosiewicz B. — 
AZS Warszawa (koszykówka), Bo­
niecki J. —  Ogniwo Łódź (p ływ a­
nie), Gabrych T. —  W łókniarz Łódź 
(kolarstwo), Góra T. — Liga Lotn i­
cza (szybownictwo), Hrydzewlcz M.
—  Kolejarz Szczecin (strzelectwo), 
Kiszka E. —  Unia K ryw ald  (lekko­
atletyka), Łaszcz H. —  Gwardia 
Warszawa (siatkówka), Łomowski 
M. —  Gwardia Gdańsk (lekkoatl.), 
Nawrocka J. —  Gwardia Warszawa 
(szerm.), Maliszewski W. — Gwar­
dia W rocław (siat.), Pawlak M. — 
Spójnia Łódź (kosz.), Pawłowski J.
—  Gwardia Warszawa (szerm.), P o ­
trzebowski E. —  AZS Szczecin (lck- 
koatl.), P ryw er T. —  Włókniarz 
Łódź (lekkoatl.), Weinberg Z. — 
Gwardia Bydgoszcz (lekkoatletyka), 
W ilk  B. —  Gwardia Kraków (gim ­
nastyka), Kocerka T. —  AZS W ar­
szawa (wiośl.), Gaca P. —  Górnik 
Radlin (gimn.).

Str. 9 S Ł O W O  P O L S K I E

15 tysięcy widzów w Hali Ludowej

Gwardia - Kolejarz 11:9
P ię k n y  p o je d y n e k  A n tk ie w ic z a  z  K u d ła c ik ie m

Chychfa jeszcze bez formy
W YNIKI: Murawski (Gw.) wypunktował Kaszubę, Stefaniuk (Gw) 

nie rozstrzygnął walki z Niedżwleckim, Tyczyński (Gw.) poko­
nał Walczaka, Kaflowski (Gw.) uległ Wytykowi, Antklewicz (Gw.) 
zwyciężył Kudłacika, Krawczyk (Gw.) przegrał z Chychlą, Wisz (Gw.) 
został pokonany przez Karpińskiego, Kolczyński wygrał w  II rundzie 
przez tko z Celnerera, Łysiak (Gw.) wypunktował Gladysiaka 1 Ją- 
drzyk (Gw.) uległ Węgrzyniakc.wi. W  ringu sędztował Twardowski 
|Lódi), na punkty: Markowski (Katowice), Urbaniak (Poznań) i Go- 
lański (Łódź).
p  tym, że boks . cieszy się we 

W rocławiu wyjątkową popularnoś­
cią, świadczy ilość widzów, która 
oglądała niedzielny pojedynek
pierwszoligowych zespołów Gwar­
dii i .Kolejarza. Około 15-tysięczna 
rzesza' publiczności była świadkiem 
drugiego zwycięstwa dziesiątki
Gwardii, odniesionego na wrocław­
skim l îngu, tym 
razem nad młodą 
reprezentacją Ko­
lejarza V  stosun­
ku 11:9. ’

Dość długa
przerwa jw roz­
grywkach mistrzowskich, oraz....
święta, nie wyszły na korzyść pię­
ściarzom. ,Na ogół mecz stał na
niezłym poziomie, jednak mamy 
prawo wymagać czegoś więcej nad

12 upomnień, 3 dyskwalifikacje i 1 v. o.
oto plon meczu 

Klasy wojewódzkie]
T RZ EC IA  K O L E JK A  rozgryw ek b o k sersk le l k la sy  wojew*Sdzkte| D olnego Ś lą ­

sk a  p rzy n iosła  ty lko  iedną n iesp o d zian kę w p o s ta c i w yso k ieg o  z w y cię­
stw a w ro cław sk ieg o  O W K S-u  nad S ta lą  17:3. D rużyna m etalow ców  n ie  m ogła 
.k o m p le to w a ć  n a jlep szeg o  sw ego sk ład u , gdyż w ielu  czo ło w ych  zaw odników  
b y ło  w  tym  czasie  na le ria ch .
D ziesią tk a  w o jsk o w y ch  w y stąp iła  w 

n a jlep sz y m  sw ym  zestaw ien iu  z D om i­
niak iem , D ylakiern , S o b k o w iak iem  i 
W iecz o rk iem .

W y n ik i: B ed n arek  (O W K S) w ypunk­
to w ał po ró w n orzęd n ej w a lce  K o ła ię .
O rzeczen ie  sędziów  krzyw dzi p afaw agow - 
ca . D om in iak  (O W K S) przegrał z dobrze 
w a lcz ą cy m  W ożn iakiem . D ylako w i 
(O W K S) p rzyznano zw ycięstw o w p o je ­
dynku z Szerm anem . Sob 'cow iak  (OW KS) 
zdobył p u n k ty  v. o„ W ern er (OW KS) 
m im o, że w ciągu  
sw e j w a lk i z Ja ro sz em  _ 
b y ł b lisk i k . o ., o sią- 

g n ął rem is. M alczy k  v ^ T f  
(O W K S) w yp unk tow ał 
S m y k a , a Beszka 
(O W K S) w y g rał z Sa- 
b an k iem . W ie cz o re k  
(O W K S) w ypunktow ał 
A n to szew sk ieg o .

leg ł dobrze w alczącem u W a la sk o w i, P a j­
da (Kol.) p rzegrał z K opysiew iczem , 

Ż m ijew ski (Kol.) w y g ra ł z Jęd rz e jcz y - 

kiera, S o łd ry k  (Sp.) zdobył p unk ty w v. o 

Z y giert (Kol.) ju ż  w  I  rundzie zm usił do 
poddania s ię  B rejw ę. Żmuda 1 L ew icki 

(obaj Sp ó jn ia ) stan ą li n ieprzyg otow ani 

do w alki już  w  p ierw szej rundzie zostali 

od esłani do rogu. P ierw szy sp o tk a ł się 

z B ielem  II, zaś drugi z B ie lem  I. S ę ­
dziow ał bardzo dobrze w ringu red. M ie- 
dzianow ski.

T a b e l a

K o le ja rz  3 4  40 :20

O W K S  2 3 37 :13

Budow lani 1 2 2 0 :0

W łó kn iarz  II  i  2 11:9

S p ó jn ia  3 1 19:41

S ta l 2  0 3 :37
K O L E JA R Z  —  S P Ó JN IA  11:9.

M ecz K o le ja rz a  ł S p ó jn i zakończony 

zw ycięstw em  p ierw szeg o 11:9, s ta ł na 

o p łak an y m  poziom ie. W  ciągu  sześciu  

w a lk , k tó re  zak o ń czy ły  się  w ynikam i 

p unktow ym i, zan otow aliśm y aż... 12 u- 
pom n ień ! T rzy  w a lk i zak o ń czy ły  s ię  dy­

sk w a lifik a c ja m i i jed n a  w alkow erem .

W y n ik i: M azurek  (Kol.) w y g rał z W a ­
silew skim , L ip iński (Kol.) nie ro zstrzy g­

n ął w a lk i z H ajm anem , Bil (Kol) został 

zd ysk w alifik o w an y  w II rundzie w w alce 

z A dam ow iczem . K o w alczy k  (Kol.) u-

W  grupie I i - e j odbył s ię  ty lk o  jed en  

m ecz: W łó k n iarz  I —  G órnik , zak oń czo­

ny zw ycięstw em  W łó k n iarzy  13 -7.

T a b e l a

O gniw o 1 2  2 0 :0

G w ardia 1 2 14:6

W łó kn iarz  I  1 2 13:7
G órn ik  1 0 7 :13

U nia 2 0 6 :34

(Bi!)

przeciętność, od członków kadry 
narodowej.

OD MUSZEJ DO LEKKIEJ

TMT URAWSKI stoczył z Kaszubą 
■I’ *  dość interesujący pojedynek. 
Gwardzista wykazał duży spadek 
tormy i walczył chaotycznie. Ka­
szuba zapowiada się rewelacyjnie. 
Młody zawodnik ostrowskiego Ko­
lejarza ma jednak duże braki. Nie 
umie walczyć w zwarciu.

Niedźwiecki sprawił swą odwrot­
ną pozycją dużo kłopotu Stefaniu- 
kowi. Wprawdzie gwardzista już 
w drugiej rundzie znalazł sposób 
na przełamanie gardy przeciwnika 
i atakował skutecznie, jednak nie 
potrafił zebrać dostatecznej ilości 
punktów, aby zapewnić sobie zw y­
cięstwo.

Tyczyński próbował swój pojedy­
nek z Walczakiem zakończyć przed 
czasem. N ie docenił jednak odpor­
ności i ambicji przeciwnika, który 
wykorzystywał każdą okazję, by 
się „odgryźć“.

Walka Kaflowskiego z W yty* 
kiera była bardzo ciekawa. Obaj 
zawodnicy szli często na wymianę 
ciosów. Bardziej precyzyjny był 
jednak Wytyk.

PROBLEMATYCZNE ZWYCIĘSTWO 

ANTKIEWICZA

K UDŁACIK i Antkiewicz dali pokaz do­
brego boksu. Antkiewicz dobrze czuje 

się w wyższej kategorii. Kudłacik, znając 
styl walki swego przeciwnika, obrał tak­
tyką defensywną, wykorzystując wszystkie 

Jego błędy. Do­
skonałe uniki ko­
lejarza dezoriento­
wały Antkiewicza 
do tego ttopnia, 
że wielokrotnie 
jego obszerne cio­
sy pruły powietrze 

a w pewnej chwili o mało co nie wy­
padł z ringu. Dopiero pod koniec drugiej 
rundy Kudłacik zainkasował dwa silne 
sierpy. W  trzeciej zawodnik Kolejarza ma 
pecha. W  pewnej chv|^ potyka się i w 
myśl przepisów musi być liczony do ,,8 ‘. 
Ponadto pęka mu rękawica. Antkiewicz 
wykorzystał przerwę i zapasem nowych 
sił rozpoczął atak, wygrywając rundę.

(Bi!)

CHYCHŁA — KRAWCZYK

P O DŁUGIEJ PRZERWIE zobaczyliśmy 
Chychłę. Mistrz Europy wprawdzie 

wygrał przekonywująco swoją walkę z 
dość trudnym przeciwnikiem, jakim jest 
Krawczyk, wykazał Jednak całkowicie u- 
zasadniony brak kondycji, szybkości I wy­
czucia dystansu. By odzyskać swoją for­
mę z Mediolanu, musi on rozpocząć soli­
dne treningi na obozie we Wrzeszczu.

Karpiński z Kolejarza, podobnie Jak 1 
Łysiak z Gwardii zapowiadają się obie­
cująco. Publiczność wrocławska, mając w 
pamięci błyskawiczne zwycięstwo Jądrzy- 
ka nad Gościańskim, nie przypuszczała, 
by młody, lżejszy Węgrzyniak zdołał po­
ważnie zagrozić olbrzymowi poznańskiemu.

Kolejarz dobrze rozłożył swe sify i gdy 
w ostatniej rundzie Jądrzyk się całkowi­
cie ,,wypompował” , zdołał w szybkim 
tempie nadrobić stracone punkty. Naszym 
zdaniem Węgrzyniak Jest jeszcze ze mło­
dy na tak ciężkie walki.

M. Bilewlcz.

Oprócz meczu wrocławskiego rozegrano 
jeszcze dwa spotkania 1-ej lig i zrzeszenio­
wej. W  Bydgoszczy CWKS pokonał dzie­
siątkę lubelskiego OW KS 13-1. N ie  obe­
szło się tu bez niespodzianek. Niedawny 
wycięzca Kolczyńskiego, Piórkowski prze­
grał w III rundzie przez k. o. z Czapliń­
skim, a Kowalewski wyraźnie wypunkto­
wał Stręka.

W  Łodzi W łókniarz przegrał z osłabioną 
Stalą 8:12, przy czym W ojtkowiak nległ 
niespodziewanie Nagalskiemu. Wrocławia­
nin Kosturkiewlcz wygrał w III rundzie 
przez tiokaut z Kosińskim.

TABELA

CWKS 4 8 53:27
Gwardia 4  6 50:30
Stal 4 4 42:38
OW KS Lub. 4 4 35:45
Kole] ara 4 1 31:49
W łókniarz » 4 1 ”9:51

Pływacy szykujq się

do meczu z Łodzią
y  BLIZA S IĘ  TERM IN  m iędzyokręgo- 

w ego m eczu p ływ ack iego , który  
zostan ie ro zegran y w e W ro cław iu  po­
między rep rezen tacjam i Łodzi 1 W ro cła ­
w ia. Sp o tk an ie  to  odbędzie s ię  w ram ach 
rozgryw ek o Pu ch ar Zim owy M iast W  
obozie naszych  p ływ aków  w re g o rącz­
kow a praca przygotow aw cza, a szcze­
g ó ln ie  w S ta li-P afaw ag u , k tó re j została 

.pow ierzona org an izac)a  zaw odów . Zna- 
lą c  d ziałaczy  tego  klubu, lesteśm y  prze­
kon an i, że Im preza zostan ie zorganizo­
w ana na poziom ie.

★
D  O G A TY  program  zaw odów  nie pozw a­
l i  la  na przeprow adzenie Ich w czasie  
krótszym , niż cz tery  godziny . C zęsto  Jed ­
nak o rgan izatorzy  n ie  d o k ła d a ją  odpo­
w iednich starań , na sku tek  czego  Impreza 
Jest p rzew lek ła  i nudna. W eźm y naprzy- 

ktad o statn i m ecz z 
W arszaw ą. Za m ało 
b y ło  porządkow ych 1 
d latego  na b asen ie  pa­
now ał d ość duży ba- 

■v łagan . N ie p ostarano 
? s ię  naw et o ch łopców  
' do ścią g a n ia  i z ak ła ­

dania torów , w związ- 
i ku z czym  w ytw arza- 
J ły  s ię  niepotrzebne 
\ d ługie przerw y, do­

p ro w ad za jące  do roz­
p aczy  n aw et n a jb a r­

d zie j zap alon ych  m iłośników  sportu 
p ły w ack ieg o . W ie le  osób p o siad a jący ch  
b ile ty  na m ie jsca  sied zące  m usiało stać, 
poniew aż b y ły  one z a ję te  w w ięk szości 
przez p osiad aczy  b ile tów  na balkon.

M A JĄ C  to w szy stko na uw adze, ap e­
lu jem y  do k ierow n ictw a Pafaw a- 

gu, b y  n ied zieln y  m ecz z Łodzią b y ł w zo­
rem dla organ izatorów  p odobnych Imprez. 
N ależy rów nież obsadzić d o sta teczn ie  se ­
k reta ria t, k tó ry  by  d zia ła ł ja k  n a jsp raw ­
n ie j.  W y n ik i m uszą b y ć  podaw ane do w ia­

d om ości w idzów  n atych m iast po zakoń cze­
niu k ażd ej k o n k u re n c ji. K o n ieczn e Jes t 
p ouczenie zaw odników  o sportow ym  za­
chow aniu s ię  na b asen ie  i zajm ow aniu 
m ie jsc  p rzeznaczonych dla nich .

(Hen)

Turniej szachowy juniorów Legnicy wzbudził duże zainteresować 
nie. Nierzadko można na sali spotkać rodziców przyszłych m i­

strzów.

Katowice zdobyły puchar
zapaśniczego „turnieju miast* 

W roc ław oddał punkty walkowerem
OSTATNIEJ rundzie zapaśniczego turnieju miast odbyt się tylko

’  jeden mecz, w  którym Poznań pokonał Warszawę 5:3. Pozostałe 
2 spotkania przyniosły punkty walkowerami.

W rezultacie puchar miast zdobyły Katowice — 9 pkt. Na drugim 
miejscu uplasował się Poznań — 9 pkt. (gorszy stosunek małych punk­
tów), 3) Warszawa — 6 pkt., 4) Łódź —  3 pkt., 5) Kraków — 3 pkt, 
6) Wrocław — 0 pkt.

Węgry - 
Czechosłowacja 12:8

Rozegrany w  Budapeszcie mię­
dzynarodowy mecz bokserski 
W ęgry — Czechosłowacja zakoń­
czył się zwycięstwem Węgrów 
12:8.

Wyniki spotkań w  kolejności 
wag: (na pierwszym miejscu W ę ­
grzy).

Bednal uległ Majdloehowi, Er- 
dci zwyciężył Muzlaya, Horvat 
pokonał Zacharę, Farkas poko­
nał Stehiika, Budai pokonał Ja­
rosa. Nemeth przegrał z Kou- 
delą, IIolosz uległ w  pierwszym 
starciu przez t.k.o. Tormic II, 
Papp zwyciężył przez t.k.o. w 
pierwszym starciu Prihodę, Pla- 
by wygrał z Koutnym, Bene II I  
przegrał z Netuką.

Porażka Gwardii 
Kraków
w  lidze kosza

G w ard ia  K ra k ó w  p row adząca  w  ta­
be li l ig i k o s zy k ó w k i pon iosła  n ieo c ze ­
k iw a n ie  porażką  47:48 (20:25) z A Z S
(W -w a ). B y ła  to  jed yn a  n iespodzianka 
w  n ied z ie ln ych  ro zg ryw k ach . P o za  tym  
S pó jn ia  G dańsk pokona ła  poznańską 

S ta l d o p ie ro  po  d o g ry w ce  56:52 (43:48,

31:23), K o le ja r z  Pozn ań  z w y c ię ż y ł lm ien  

n lka  z O strow ia  48:43 (25:18), C W K S  k oń ­

c o w y m  z ry w e m  u zysk a ł pu nkty  z W łó ­

kn ia rzem  (Ł ó d ź ) 76:67 (37:28), a Spó ln la  

Ł ó d ź  zw y c ię ż y ła  w  K ra k o w ie  O gn iw o  
52:38 (24:13).

T a b e la  l ig i  p rzed s taw ia  się następu­
ją c o :

1. G w ard ia  K r .  8:2 508:391

2. S pó jn ia  Ł . 8:2 493:415

3. A Z S  W -w a  6:4 427:431

4. O gn iw o  K r . 5:3 340:341

5. C W K S  5:5 503:511

6. S ta l P ozn . 4:6 416:462

7. K o le ja r z  W . 4:6 458:513

8. K o le ja r z  o .  3:5 345:347

9. S p ó jn ia  G d. 3:5 334:342
10. K o le ja r z  P . 3:6 346:406

11. W łó k n ia rz  Ł . 2:7 398:409

Publiczność boguszowska doznała 
kolejnego rozczarowania, kiedy spo­
tkanie zapaśnicze rozegrane w  ra­
mach turnieju miast pomiędzy re­
prezentacjami Krakowa i Wrocła­
wia, zakończyło się zwycięstwem 
zapaśników podwawelskiego grodu 
w stosunku 8:0.

Zanim omówimy 
wyniki walk towa 
rzyskich chcemy 
jeszcze raz podkre 
ślić małą aktyw­
ność sekcji zapa­
śniczej W KKF. 
której przypisać 
należy niedzielną 
porażkę, chociażby 
z tego tytułu, że 
dopuściła do zde-
kompletowania 

naszej reprezenta­
cji.

O tym, że nasi zawodnicy robią 
postępy świadczy wynik na macie, 
uzyskany w  meczu towarzyskim 4:4, 
mimo że drużyna nasza wystąpiła 
bez 3 zawodników^

Tak więc v. o. jest wyłączną 
„zasługą" W KKF, który naszym 
zdaniem stanowczo za mało inte­
resuje się zapaśnictwem.

W  meczu towarzyskim uzyskano 
następujące wyniki: goście na
pierwszym miejscu:

Świderski pokonał na punkty Sa­
dowskiego, Gibas wygrał v. o. z 
po\ odu niedopuszczenia do walki 
Terleckiego, Purchla przegrał już 
w  18 sek. ze znajdującym się w  bar­
dzo dobrej formie Drągiem, Go­
rączko przegrał w  3 fnin. z Sadow­
skim, Orzeł przegrał na punkty z 
Krysmalskim III, Barłóg wygrał 
ber walki z powodu braku przeciw­
nika, Radoń wygrał v. o. z powodu 
nitdowagi Marci i w ciężkiej Bajo­
rek wygrał bez walki z powodu 
braku przeciwnika. Sędziował na 
macie Szmatloch Katowice, na pun­
kty Stróżek Kraków i Wojewódka 
Wrocław. (wr)

Siatkarze

Gwardii
zwyciężyli

Podczas dalszej jazdy już nic nie myślałem. Zdrowa 
natura dziecka jak gdyby pogrążyła wszystkie wraże­
nia w  kojącym mroku. Tylko silniej musiałem trzymać 
się grzywy konia, ażeby nie spaść w  szalonym galopie.

W  obozie natychmiast zwołano wielką naradę. Dowie­
dzieliśmy się szczegółów wypadku. Wojownicy szczepu 
Wron, właśnie z owej niespokojnej grupy Okotok, doko­
nali napadu na oddział stryja Huczącego Grzmota, .gdy 
obozował wśród, podnóży Gór Skalistych. Pogłoski ó ich 
wrogości nie były niestety wyssane z palca. Co ciekaw­
sze, wśród Wron znajdowali się biali ludzie, przypusz­
czalnie Ruxton i jego zgraja. Chodziło im o rabunek 
koni i powiodło im się nadspodziewanie: wszystkie ko­
nie —  a było ich przeszło sto —  zdobyli z wyjątkiem 
jednego, na którym zjaw ił się u nas Rwący Potok.

W  chwili uprowadzania koni nasi przebudzili się
i uderzyli na Wrony. Daleko nie zaszli. Przyw itał ich 
morderczy ogień z kilku strzelb; była to zasadzka bia­
łych, którzy znajdowali się w  grupie Wron. K ilku na­
szych padło, reszta musiała się cofnąć, a tymczasem 
Wrony pod osłoną gęstego wciąż ognia pośpiesznie za- 

’ brali konie. Zginęło naszych czterech mężczyzn, jedna 
kobieta, i Kosmate Orlątko. Jak zginął chłopczyk, nikt 
nie wie. Widocznie biegł w  pośpiechu za końmi i  wten­
czas dostał kulę. Ukryci strzelcy w  nocnej pomroce w a­
lili do każdego nasuwającego im się pod lufę.

Napad odbył się przed dwoma dniami, o dobre sto 
kilometrów od naszego obozu. Stryj Huczący Grzmot 
i jego ludzie, niezdolni ścigać z braku koni, zajęli ob­
warowane stanowisko. A ż do wyjazdu Rwącego Poto-
ka nikt ich nie napastował. Chodziło widać tylko o ra­
bunek koni.
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M A Ł Y  B IZ O N
Narady naszej grupy nie trwały długo. Postanowiono 

odbić łup i dać Wronom nauczkę. Natychmiast zabrano 
się do zwijania obozu i już w  dwie godziny później by­
liśmy w  marszu. Ruchliwość szczepów preryjnych bu­
dziła zawsze niepokój i  zdziwienie wroga. Dzięki niej 
Indianie ci przez dziesiątki lat wojen mogli stawiać tak 
skuteczny opór regularnym wojskom Stanów Zjedno­
czonych. Mieliśmy w  obozie zgrzybiałych starców, kru­
che niemowlęta i mnóstwo dobytku obok namiotów ze 
skóry bizonowej. Wszystko to umieszczono teraz na ko­
niach lub na tak zwanych „travois“ , noszach, jednym 
końcem przyczepionych do boków konia, drugim koń­
cem ciągnących się po ziemi. Jechaliśmy przez cały w ie­
czór i noc tak szybko, że o świcie byliśmy u celu. Stry­
ja  i  jego ludzi zastaliśmy całych.

Znamienne dla delikatności uczuć było zachowanie się 
wodza Kroczącej Duszy i czarownika Białego Wilka 
w  stosunku do stryja. Stryjowi, który wszakże sam ze­
rwał z nami i zawinił nieszczęściu, nikt teraz wymówek 
nie czynił, nawet słowem nie wspominał o przeszłości. 
Wszyscy rozmawiali z nim jak gdyby wczoraj zgodnie 
się pożegnano. Stałem przy moim ojcu w  chwili w ita­
nia się braci. Huczący Grzmot był zakłopotany, co na­
wet ja spostrzegłem. Podszedł niepewnym krokiem do

ojca i ujął go mocno za ręce. Zaczął mówić ciszej niż 
zwykle:

—  Była chmura nade mną. Sam ją ściągnąłem na sie­
bie... Uderzył piorun...

—  Chmury, bracie —  przerwał mu ojciec łagodzącym 
głosem —  chmury w  końcu zawsze się rozwieją. Po 
nich nastaje pogodne niebo.

—  A le  szkoda, jaką wyrządził piorun, pozostaje: zdro­
wy, mały dębczak złamany...

—  Tego nie odmienimy, bracie. To los nas wszystkich. 
Na każdego z nas spadnie przeznaczony mu piorun. Je­
den dębczak złamany, ale obok stoją inne i rosną...

Pomimo, że byłem wtedy mały, wiedziałem dobrze, 
o kim mówili. M ów ili o Kosmatym Orlątku. Miałem im 
za zie, że tak spokojnie prawili o jego śmierci, podczas 
gdy ja czułem, jakby mi ktoś zatrutą strzałę wbijał 
w  pierś. O śmierci przyjaciela rozmawiać nie potrafił­
bym za nic w  świecie.

Stryj od czasu napadu nie próżnował. Wysyłał za wro­
giem wywiadowców, którzy, jakkolwiek pieszo, wyko­
nali dobrą pracę. W ytrwałej niż antylopy pędzili w y­
słańcy przez wiele godzin bez spoczynku śledząc tropy 
Wron. Stwierdzili, że wróg wydostał się z podgórzy na 
otwartą prerię i tu dążył na południowy zachód, jak 
gdyby w  kierunku Fortu Benton. Była to jedyna w  ca­
łej okolicy większa placówka Amerykanów nad rzeką 
Missouri, oddalona od nas o jakie trzysta kilometrów.

(D.c.n.)

|  ]  B IEG Ł EJ NIEDZIELI w sa li Gw ar- 
^  clii przy ul N ow otki 15 odbył alę 

tró jm ecz siatków k i i  udziałem  Gw ardii 
W r., G w ardii W -w a i Budow lanych W r. 
W ro cław scy  gw ardziści, którzy  niedziel­
ne rozgryw ki trak to w ali Jako  próbę 
przed półfinałam i Pucharu P olsk i, poko­
n ali zarów no m ie jsco w y ch  ry w ali ja k  t 
im ienników  z W arszaw y.

W y n ik i poszczegól­
nych sp otkań : G w ardia 
W r. —  Budow lani W r.
2 :0 , 15:10, 15:3). G w ar­
dia W -w a —  Budow lani 
W r. 2 :1 (15:7, 14:16,
15:13), G w ardia W r. —
G w ardia W -w a 2:1 
(15:9, 10:15, 15:10).

W  drużynie zw y­
cięzców  na w yróżnie­
n ie za s łu g u ją : A n t­
czak, W . M aliszew ski,
P iechura i Lew kow icz, 
w  G w ardii W -w a:

Łaszcz i M ichniew ski, u Budow lanych —  
M ich o ck i, K o ciń sk i i A lbin.

W  czasie  m eczu p rzedstaw iciel B ady 
G łów nej ZS G w ardia zakom unikow ał
zebranym  o przyznaniu H enrykow i A n t­
czakow i i W itoldow i M aliszew skiem u
przez G K K F zaszczy tnych  tytułów  M i­

strzów  Sportu . Zebrani gotow ali A n t­

czakow i i  M aliszew skiem u serd eczną 
o w a cję .

Sp otkan ie  drużyn żeńsk ich  G w ardii i 
Budow lanych W r. zakończyło  s ię  zwy* 
cięstw em  gw ardzistek 2:0.

R ed ak c ja : W roc ław , ul. P od w a le  Ś w id n ick ie  26. T e l. :  C en tra la : 40-21. 
D zia ł M ie jsk i: 45:33. Sekr. R ed  : 51-P9. W yd a je  In s ty tu t P rasy

„C zy te ln ik " .

W red ak c ji p rzy jm u je : S ek re ta rz  red ak c ji w  godz. 12— 14. R edaktor 
n aczelny  w pon iedzia tk i. środy 1 p ła tk i 12— 13. -  R edakc ja  rękop isów  
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P R E N U M E R A T A  z p rzesy łka  pocztow a  m ies ięczn ie  4 50 z ł k w a rta ł, 
n ie  13 50 zł, pó łroczn ie  27 -  zł, roczn ie  54 -  zl. P renum erata  Dr?vi 
m u ją  w szys tk ie  p laców k i poczt o ra z P P K  „R U C H "  K on to  Vin/1362


